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T ak ą ' przerażającą ilość banknotów w obiegu w 
d. 30 IX. 1922 ogłasza PKKP. w  swem ostacniem 
spraw ozdaniu!

Gdy akurat rok temu obieg banknotów dosię­
gną! niespełna 153 rmljerdów, a w ięc naw et nie 1/3 
obecnej kwoty, ą  m arka polska spadła do 7 centy­
mów za 100 marek, po całym kraju rozlegały się 
krzyki rozpaczy i wołania o napraw ę naszego skar­
bu i waluty. Dziś przy  stokroć gorszym  stanie oa:- 
nuje grobowe milczenie. Widocznie bolszewicka do­
ktryna „nie sprzeciwiania się złemu1* zapuszcza co­
raz głębsze korzenie w  duszy polskiej, narkotyzując 
ją  i zobojętniając na wszystko. Widocznie po ćw u- 
nuesięcznem świadomem i celowem „pd<"*we<niu“, 
umęczonej duszy, polskiej i rozpaczliwym oporze 
mniejszości sejmowe] przeciwko rujnującej gospo­
darce partji w yw rotow ych z p. Piłsudskim na czele 
naród zobojętniał na w szystko i stracił nadzieję po­
praw y istniejących stosunków", dopóki nie z żuci ha­
niebnego jarzm a zamaskowanych bolszewików, cze­
go oczekuje z pełną w iary ufnością od nom ego •sej­
mu. Gdyby ta  nadzieja zawiodła i partackie ry zy ­
kanctwo miałoby się utrwalić na dalsze 7 lat, to 
istotnie podług naigraWania się Niemców" Polska mo­
głaby stać się „Saisons-Staa.jgp

Cyfry i fakty są najwy mnwniejszym aigumen- 
tem i dlatego oddaję im głos. 1

Opinja publiczna w  październiku 1921 r. miała 
jeszcze tyle siły, że poparty przez nią „program 
oszczędnościowy11 p. Michalskiego znalazł przynaj­
mniej częściowj" posłuch u sejmu. Uchwalone powię­
kszenie niektórych podatków", danina m ajątkowa i 
'zapowiedziane skasowanie całego szeregu zbędnych 
i szkodliwych urzędów, zaprow odzonych przez oier- 
w szy rząd socjalistyczny o. M oraczewskiego, odnio­
sły natychmiastowy skutek. Z głębokiego upadku 
wrześniow ego za gabinetu ludowcowego p, W itosa 

,waluta polska zaczęła dźwigać się ku górze, a ceny 
tow arów  — snadac. Jestto jedyny wypadek od 
zm artwychwstania Polski powstrzym ania drożyzny 
i najjaskrawszy dowód, że drożyzna ma sw e źródło 
główne w" pieniądzu, a paskarstwo, które zresztą 
jest najprawowifszem dziecięciem socjalistycznego 
etatyzmu, jest óbiawem wtórnym, oocbodnyin od 
pieniądza.

P. Michalski nie zdołał wprowadzić w" czyn 
wszystkich swoich projektów", zmierzających do zró­
wnoważenia rozchodów" z dochodami państwowymi, 
bo przeszkodziła mu w  tem większość sejmowa, skła­
dająca się z egoistycznych chłopów, lóżuego autora­
mentu mn:ej lub więcej bolszew;zujących lewicow­
ców  i chw iejnego jak chorągiewka centrum. Dlatego 
też  P. Michalski nie mógł zaprzestać druku nowych 
banknotów 1 za całe S miesięcy swego urzędowania 
'emitował ich 123209 milionów tj, przeciętnie miesię­
cznie po 15.4 miliarda- Pomimo to kurs dolara w  
maju 1922 obniżył się prawie do Potowy kursu z 
września 1921, a  ogólna w artość emitowanych ma­
rek polskich z 21 miliona cjolarew w e wrześniu 1921 
podniosła się do 70 nrljonów dolarów w  maju 1922, 
jak to  wykazuje załączona tablica.
'* ,,V R a n k n o ty  w  . K u rs  W arto ść  ca łe j

D ata o b ieg u  w  n iljo  dolara em isji w  rniljo
na h m a re k  n a rh  d o la ró w

3(VIV. 1919 i .  1345 13 90
31 j m  1920 ,  49361 553
30/lX . 192 152792 7400
3 l/X ll. 1921 „  2275.18 1000
31 ’V. 1922 „ 276001 39,SC
30/lX , i Q22 „ 463706 8600

S łu szn ość i sprawiedliwość nakasuje tę ostatnią 
zasługę tj. w zrost ceny naszej w aluty i ogólnej w ar­
tości emitowanych banknotów przyznać wspólnym 
wysiłkom pp. Michalskiego i Skirmunta, którzy kon­
sekwentną, prostolinijną polityką pokojową zdobyli 
w ew nątrz i zewnątrz zaufanie do Polski i jej zaso­
bów materialnych i porządku społecznego.

To właśnie było solą w  oku p. Piłsudskiego, 
k tóry  nie znosi obok sigbie żadnej wyższości i swo­
je fantazje, czy też irteres osobisty s ta w a  po nad 
wszystko. To też 2-go czerwca, którj historia od­
rodzone! Polski zaliczy kiedyś do najfatalniejszych

Ameryka przeciwko udzielaniu kredytu 
państwom puropeiskiem-

89 
i  I
76
Ta
54

Lonóyn. (Te!. wL). 12 X. Z W aszyngtonu dono 
szą: Rząd amerykański zamierza ogłosić rozporządzę 
nia, które będą zawierały zupełny zakaz udzielania 
pożyczek państwom  europejskim. Dotychczas było 
wiadomem, iż sam rząd amerykański nie udziela żad­
nych dalszych pożyczek spizymierzouyni. Polityka 
ta nędzie rozszerzona w  tym  kierunku, że am erykań­
skie banki i instytucie prywatne będą wedle możno­
ści pows T zym jw aty  się od udzielenia-* kredytów  
wszystkim innym państwom europejskim. W  związ­
ku z tem zarządzeniem będzie rząd ściśle kontrolo- 
aw ł wszystkie pożyczki, Które canki amerykańskie

ewentualnie uzyezą i zaprotestuje przeciwko każde­
mu kredytowi, który miałby być użyty na zbrojenia.

Do tych nielicznych krajów, wobec których rząd 
amerykański okaże pewną wątpliwość, oędą należa­
ły  te, które okazały gotowość uregulowania swoich 
budżetów i ograniczenia wtydatków wojskowych.

W  Białym Domu nie pozostawiaj? żadnych wąt­
pliwości co do tego, że jeśliby Stany" Zjednoczone o- 
świadtzyify gotowość wzięcia udziału w europejskiej 
konferencji finansowej wówczas musiałyby sie z gó­
ry  zastrzedz, że długi sprzymierzonych w  Stanach 
Zjednoczonych me będą przedmiotem rozpraw .

dat, brutalnym terorem  p. Piłsudski zniewolił do 
ustąpienia gabinet Ponikowskiego, a  ten wykazaf 
tyle słabości, że znów „nie sprzeciwił się złemu11. 
Opinja publiczna1 w czerwcu 1922 już nie miała tej 
siły, co w e ^TŹeśmui 1921 i p. Piłsudski mógł bez­
karnie zlekceważyć ja i zamiast dotychczasowych 
ministrów, którzy czynami aowiedli, ż j  chcą i papie ją 
pracować dla dobra kraju, dobrał sobie posłusznych 
pionków dla przeprowadzenia w yborów  po swej my- 
ŚM, celem zapewnienia sobie stolca prezydialnego na 
dalsze siedmiolecie.

Zwłaszcza błepowetowanią stratę  ponosi caty 
naród i wszystkie bez wyjątku jego wars+wy na za­
mianie, wyrażając się alegorycznie, na stanowisku 
ministra skarbu polskiego chemika na chińskiego al­
chemika, który ogłosił światu, że papier przetworzy 
na złoto!

Zanim ten cuci się stanie, tymczasem p. Jastrzęb­
ski fabrykuje papier. Czteromiesięczne jego rządy 
powiększyły inflację o 187705 miljouów" m arek tj. o 
5 miliardów więcej, niż wymosfc emisja banknotów 
za cale trzy  pierw sze lata istnienia państw a (od 
listopada 1918 do końca października 1921 r.), pod­
czas których toczono krw aw e walki na wszystkich 
bez yvyjątku granicach i musiano ratow ać wielomi­
lionowe rzesze oć głodowej śmierci. Przeciętna mie­
sięczna emisja p. Jasfrzebsk.ego przeszło trzykrotnie 
przewyższa +akąż p. Michalskiego. Ale co gorsza, 
inflacja w zrasta z miesiąca na miesiąc w stosunku 
nieomal geom etrycznym  i ostatni miesiąc sam pomno 
żył ją o 78 Pm! jardów tj. o tyde, ile w ogóle wypusz­
czono banknotów w  ciągu pierwszych 2 i pół lat i 
nie sposób przewidzieć do jakich rozmiarów dojdzie 
i en obłęd, zanim ewentualnie now y sejm położy mu 
kres. /

Załączona tablica statystyczna naszej inflacji, 
kursu dolara i ogólnej w artości emitowanych bank­
notów z 6 dat zwrotny en potwierdza .znane w szyst­
kim historykom pieniądza papierowego prawo, że 
po przekroczeniu pew nej granicy, zakreślonej istotną 
potrzebą pieniądza, jako środka wymiany", wartość 
banknotów" spada szybciej, niż w zrasta ich ilość. 
D!a tego też wzmożoną inflacją nie da się zaradzić 
brakowa pieniądza, oawrotnie każda nowa emisja 
banknotów" potęguje brak pieniędzy. Inflacja działa 
podobnie do w"ody słonej, która z każdym łykiem 
potęguje pragnienie.

W naszym wypadku w  ciągu 3 i pół lat inflacja 
wzrosła 345 raźy, cena marki spadla .573 razy, a ogól­
na wmrtość emitowanych banknotów obniżyła s;ę z 
90 do 54 miięonów dolarów i będzie dalej obniżać się 
z przyspieszoną szybkością w  miarę postępu inflacji. 
Liczby z daty 30 września 1921, gdy w artość bank­
notów" była 21, a później podniosła się do 76 miljo­
nów dolarów", nie stoją w sprzeczności z nowyższem 
praw"cm: skarb polski i ogólne zaufanie ao Polski 
wskutek polityki pp. Michalskiego i Skirmunta o tyle 
poprawiły się w  grudniu w  stosunku do września, 
że zdołały- z nadw yżką zneutralizować ujemne skutki 
inflacji tych trzech miesięcy. Jest to dowodem nie­
zbitym, że przecież można powstrzymać spadek 
marki, a co za tem idzie i w zrost drożyzny, rozumna . 
gospodarką i to daleko skuteczniej, niż w"szelkimi śro- I 
dkatni policyjnymi w  rodzaju cer. maksymalnych, |

urzędów" do walki z lichwą i nadzwyczajnych komi­
sariatów  drożyźnianych.

Przeciętny obywatel, nie mający dostępu do ta­
jemnic zakulisowych gospodarki rządowej, nie jest 
w" stanie zrozumieć, gdzie podziewają się te olbrzy­
mie miliardy inflacyine, do których trzeba dodać t 
wpływy") z podatków, ceł, monopoli etc.?

Jednak pewme fakty, znane szerszemu ogółowi, 
ośw ietla'! dosyć jaskrawm rozrzutną gospodarkę 
obecnego gabinetu. P„ Askenazy zadeklarował nieda- 
wno dobrowolnie, bez żadnego P' 'zyonusu, podw yż­
szenie udziału Polski na utrzymanie Ligi Narodów 1 
roztelegrafował po śwnecie, że to zrobiło bardzo de­
brę -wrażenie, ale bezpośrednio po tem marka spadła 
w  tej samej Genui, której widocznie nie olśniła wspa­
niałomyślność Polski. P. Narutowicz zgłosił udział 
Polski w" ratow aniu Austrji i istotnie korona austrja 
cka podniosła się, a ceny wiedeńskie spadaja na łeb. 
na szyję, ale w  Pols6e dzieje się odw iotnic i zbliż* 
się moment w którym Polska bedzie zmuszoną żc 
brać pomocy" obce'-. Na oprowadzanie kilku delega­
tów serbskich, goszczących obecnie u nas w" spra­
wach liaudlow"ycli, zjechał nasz poseł aż z Belgradu 
i tow arzyszy im z doaafkiem dwóch wyższych urzę­
dników" M. S Z.,' tak, jakby Ci delegaci nie trafili sann 
z Krakowa do i W  arszawy", Lwow’a ; Borysławia itd. 
i jak gdyby w ity ch  miastach nie znalazło się odpo­
wiednich informatorów dla tej delegacji.

2.anim nastąpi ciidowna przemiana papieru na . 
złoto podług recepty p. Jastrzębskiego dolar skacze 
z tlma na dzień i w* ciągu ostatnich 10 dni podniósł 
się o 3000 rnkp. Takiei sarabandy rngay jeszcze nie 
było i me można -wytłumaczyć jej samą inflacją, dc 
której widocznie musiały" przyłączyć się inne jes7.czc 
przy/czyny. Jedną z nich upatruję w  ustawie, wym u­
szonej przez p. Jastrzębskiego na sejmie, zabezpie­
czającej pożyczkę złotą całym zapasem kruszcowym 
PKKP. Ustawa ta jest nieiylko szkodliwą dto skarbu 
państwa przez niweczenie jego waluty, ale w  doda­
tku jest bezprawiem, popełnionem tia wszystkich po­
siadaczach doty"chczisowy"cli banknotów" i nie byłoby 
niespodzianki, gdyby zagraniczni posiadacze marek 
polskich spowoa.ow"alł dyplomatyczną interwencję 
swtoitb rządów z powmdu tej ustaw"y. Zapas kruszco­
wa" instytucji emisyjnych zawsze i wszędzie uiwaj 
żfitny byt za pierw szą hipotekę emitowanych bank­
notów. W prawdzie nasze ustaww takiego wyraźnego 
pław a nie zawierają, ale tylko dlatego, że są jeszcze 
niekompletne i prawdziwej ustaw"y walutowej, oprócz 
chaotycznych dekretów, wególe nie Dosiadamy. Je­
dnakowoż publikowanie co 10 dni w Monitorze ze­
stawienia zapasu kruszcowego PKKP. obok ilości 
emitowanych banknotów nabiera znaczehia powyż­
szego prawa. Niwecząc nabyte praw a dotychczaso­
wych wierzycieli państwa, jakimi niewątpliwie są 
posiadacze jego banknotów, p. Jastrzębski nic zdo­
będzie ta drogą zaufania nowych wierzycieli z ty ­
tułu pożyczki złotej i szkoda kosztów na papier i 
druk obligacji tei nożyczki. Pod każdym względem 
są lepsze od niej dotychczasowa pięciop’-ocento wc 
bilety skarbowe, wprowadzone przez p. Michal­

sk iego . v --
Inż. józef Jaskólski.
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V/ PRZEDEDNIU NAWIĄZANIA- STOSUNKÓW
, GOSPODARCZYCH Z ROSJA.
< \ K

W „Gaziecie W arszaw skiej11 czy tamy:
 ̂ .W czorajsza „Nation Belge11 w artykule, zatydu- 

'Mymnyrn „Rosja a in teresy11, stwierdziła, że liczne 
grupy fńiansowe i przemysłowe w  Anglii. Francji i 
Belgii zastanaw iają się nad sposobami nawiązania 
istosunków gospodarczych z Sowdepją, d o n ^ z a c  ró­
wnocześnie, iż z Odessy w y'echal z misją, od rządu 
sowieckiego p. Demńrne, k tóry  ma. zaproponuwać 
dawnym  właścicielom fabryk francuskich i belgij­
skich *a południu Rosji specjalnie korzysme kontra- 
ikty. Dzisiejsza lndepenaace Belge, organ liberalny, 
inspirowany często przez sfery przem ysłow e, oma 
wia natom iast szczegółowo układ Krasin-Urąuhart, 
zaw arty 9 w rześnia w  Berlinie, a będący przygry­
w ką do nawiązania stosunków gospodarczych so- 
wiecko-angielskich. Artykuł „Independence11, pOini- 
mo ogólnikowych zastrzeżeń, stw ierdza zasadniczą 
zmianę, jaka nastąpiła w71 polityce gospodarczej So­
w ietów  i kończy wezwaniem, by kapitaliści belgij­
scy szli szuKać szczęścia w  Ros’i. /  ty kul ten jest 
wymownem świadectwem, jakie daleko mące prze­
obrażenia nastąpiły tutaj w poglądach na projekty 
angażowania się w  Rosji.

Można powiedzieć bez przesady, że kontrakt 
berliński, zaw arty  przez U rquhana, poruszył całą 
tutejszą finansjerę, która bez wahań postanowiła 
pójść śladami Anglików. W rażenie w yw ołane tym 
kontraktem, było także z tego względu bardzo duże, 
że wiedziano w  Belgji, iz P L. Urąuhart, przedstaw i­
ciel „Russe-Aziatie11, jeszcze przed rokiem oświadczył 
wobec rządu angielskiego, iż z rządem sowieckim 
nie w arto naw et rozmawiać....

Od chwili nadejścia do Belgii pierwszej w iado­
mości o tym pakcie, me mówi się o niczern innem na 
giełdzie i w  gabinetach dyrektorów  banku, jak o bli 
skini teritmue nawiązania stosunków gospodarczych z 
Sowdepją. 9

Jakkolwek nic należy przypuszczać, by  rząd 
zabrał w  tej sprawie na zew nątrz głos, to jednak 
me ulega wątpliwości, że zajmuje sie nią bardzo 
żywo ra  kulisami. W  niedalekiej przyszłości zorgani­
zowaną zostanie zapewne specjalna Bclgi.ska misja 
gospodarcza w  Rosii, której celem będzie zbadanie 
propozycji sowieckich na miejscu...

Jeszcze przed dziesięciu dniami jeden z  najwpiy 
wowszych tutejszych bankierów ubolewał nad tern, 
że finansjera belgijska nie dość się rusza, że bojąc 
się angażowania w  Rosji, zasypia gruszki w  popiele.. 
Otóż należy stw ierdzić,’że dzisiaj hasto ekspansji go­
spodarczej w  Rosji z w y c ię ż y ło  na całej lmji, a spo­
kojnych przem ysłow ców belgijskich ogarnęła swo­
ista jakaś gorączka interesów rosyjskich... Wielu fi­
nansistów nie może spokojnie spać na sam a myśl, ze 
dali się uprzedzić przez Anglików, którzy wezmą n  
w  Rosji 'z  przed nosa najlukratywmicjsze koncesje...

Nadająca w  tutejszym świecie finansowym ton 
potężna ..Societe Generale de Belgidua11 powzięła już 
rodobno decyzję angażowania się w / interesach ro- 
syjsk.ch i wyśle zapewne swego przedstawiciela do 
komisji, k tóra ma się udać du Rośli, i ego zapału do 
interesów rosyjskich tem trudniej można zrozumieć, 
że układ Urquhart‘a ma dopiero- uzyskać moc obo­
wiązującą po ratyfikacji przez rżąc sowiecki. Nie 
jest wykluczone, że Moskwa odmówi ratvfikacji, a 
w takim iazie okaże się, że finansiści budowali zam ­
ki na lodzie. Cóż kiedy oominio licznych omyłek 
coraz częściej decydują o kierunku polityki państwo­
wej — banki.

Wielki publicysta belgijski. p. Fernand Neuray, 
naczelny redaktor ..Narion Belge’1, jeden z najbar­
dziej wypróbowanych pizyjaciól Polski na tutejszym 
gruncie, podkil się bardzo pouczającej analizy no 
czynem finansjery w rozprawce pt. „Finatice et Po- 
litique“ Stwierdza on, że oligarchia finansowa przy­
gniata współczesne demokracie, że uważa siebie za 
państwo i stara się opanować w7 taki czy inny spo­
sób władzę rzadewą. Następstwem tego jest, że in­
teres państwowy i narodowy byw a naginany do in­
teresów  banków.... Finansjera powinna słuchać v 7oli

j narodu   powiada p. Neuray — polityka natomiast
komenderować. Nie w ystarcza, że akis interes przy 
nosi duże -zyski swoim przedsiębiorcom, aby można

• już głosić, że odpowiada interesom ogółu. Właśnie 
..odbudowa11 Rosii według recept Lloyd Geoige‘n na-

- leży do takich niebezpiecznych przedsięwzięć. Jtóuo 
dawniejsze przykład p. Neuray przytacza owe licz­
ne tranakcie belgijsko-niemieckie orzed sama womą, 
które wiaty utorować drogę gospodarczemu podbujo

• \yi Belgii przez N iem ców .
Te uwagi t>. \Teurav są więcej niż aktualne, kie 

dy finaijsjerc belgijska trawi rosyjska gorączka.. Nie* 
' zgłębianny jednak tveh wev,mętrznych sporów. Trze 
j ba choć w kilku słowach wspomnieć o tem. czy ów
• zapał do interesów rosyiskieb nie odbiki się ujemnie

so su o d ą iczy ch  z  Polską.

dramat w 7 aktach z  czasów powstania i walk o niepodległość Polski, osnuty na tle 
powieści Stefana Żeromskiego „UJScrna rze&8“ po raz ostatni w  j fu m ie  L e w

Na to pytanie możemy Kategorycznie odpowie­
dzieć: nie. Ilość kupców, przemysłowców, a nawet 
poważnych finansistów belgijskich, udających się do 
Polski, znacznie ;ię w ostatnich czasach powiększy­
ła. Toczące się rokowauia gospodarcze między obu 
rządami zachęciły tuw .szw h kapitalistów do ince 
ffesów z Polską. Ooctio Izą przedewszystkiem  do 
skutku tr„ itsaKcje drzewi e, aie nie brak także pro-

jeKtów7 finansowej wsjłółpracy na dalszą metę. Po- 
dohne traKtat handlowy belgijsko-poLki będzie ukoś 
czony w7 ciągu bieżącego miesiąca.

. Zaiznaczyć wypada, że ]>o wojnie Belgja r.ie za­
w arła jeszcze +rakta:u handlowego. Rokowania go­
spodarcze z  Francją dotąd nie dały pożądanego rezul­
tatu. Nasze porozumienie handlowe z Beigją będzie 
w ięc pod niejednym względem znamienną datą.

Konferencja w l^ewfu.
fłelsingfors. (PAT.) Znaczna część tutejszych 

dzienników ppdnosi a  zadowoleniem, że na konfe­
rencji w  Rewlu osiągnięto zupełną harmonję w  spra­
wie polityki zagranicznej państw bałtyckicn.

W arszaw a. (PAT) Podczas konferencji w  Rewlu 
w  dniach 8. i 9. października, ministrowie spraw  za­
granicznych Esionji, Finlandii, Łotw y i Polski, po w y­
mianie zdun stwierdzili zupełną jednomyślność w 
spraw ach dotyczących wspólnej polityki. Ożywieni 
uczuciami pokoju, ministrowie potwierdzili poprzednio 
decyzje rządów co do udania się na zaproszenie Ro­
sji do Moskwy celem wzięcia udziału w tokow uniach 
rozbrojeniowych. Zgodnie z rezolucją powziętą na

kołuerencji poprzedniej, postanowiono odtrec kor.te- 
rencję ekonomiczną w lielsingiórsie Ministrowie pe­
sz ano wili udzielić delegatom swoim udającym się na 
konferencję pracy w  Genewie, instrukcji, w zyw ają­
cej do koordynowania ich działalności. Pozatein po­
stanowili, że przyszła konferencja ministrów7 spraw7 
zagranicznych odbędzie się w Rydze.

Rewel. (PAT.) Agencja Gai asa. Jak donoszą z 
M oskwy sow iety przyjęły zaproszenie na konferen­
cję w sprawie i uzbrojenia Rosji i państw7 kresowych. 
Konferencja odbędzie się prawdopodobnie 30 pa­
ździernika

ZWYCIĘSTWO FASZYSTÓW.

Rzym. (Teł. wl.) 12. października. Z powodu 
ultimatum Faszystów , rząd włoski powziął uchwałę 
rozwiązującą Izbę. W łoska Rada ministrów7 przyłą­
czyła się podobno do stanow iska faszystów, że pro­
jekt nowej u s ta w y  w yborczej musi być przedłożony 
do iichwalenia nowej Izbie natychm iast po jej zetira- 
n iu się. *

F-RZED U7NANIEM SOWJETÓW PRZEZ ANGLJĘ.

- Londyn. (AW.) Poranne dzienniki donoszą, że 
sprawa uznania rządu sowietów de iure posunęła się 
tak bardzo naprzód, że Litwinow w celu przepro­
wadzenia ostatecznych rokowań w tei sprawie, udał 
się do Londynu.

ZAPOMOGA DLA PAŃSTWOWYCH URZĘDNI­
KÓW k o n t r a k t o w y c h .

T f *“
Warszaw a. (Teł. wl.) 12. października. Dowiadu­

jemy się, że Rada Ministrów przyznała urzędnikom 
Kontraktowym, którzy  sa na służbie państwowej nie 
mniej jak od 1. w rześnia 1921, zaliczkę w7 wysokości 
Jednomiesięcznych ’ poborów7, która będzie ulegać 
spłaceniu w  ra ta c n ‘sześciom iesięcznych, poczynając 
od dnia 1. kwietnia 1923 r

STRAJK TELEFONISTÓW W WARSZAWIE.

W arszaw a. (Teł. wrł.) 12 października. W czoraj­
szą konferencja w M inisterstw a pracy i opieki spo­
łecznej nie doprowadziła do porozumienia między 
dyrekcją telefonów7 a pracownikami.

Konflikt zaostrzył się wymówieniem przez za­
rząd tow arzystw a pracy wszystkim funkcjonariu­
szom sieci telefonicznej oraz w7 dzisiejsze południe 
odbytem zebraniem ogólnem telefonistów, na któ- 
rem postanowiono od postawionych żądań nie ustę­
pować.

Perrraktacjehjktóre z ramienia rządu prowadził 
p. Biesiekierski, aczkolwiek żadna ze stion  do mini- 

j sterstw a o pośrednictwo nie zwracała się, z góry 
skazane były na niepowodzenie, poniewmż minister- 
swo nracy nie posiada żadnej egzekutywy.

\V  ten sposób spraw a zlikwidowania strajku sta­
nęła na m arrv/ym  punkcie.

STRAJK ZELERÓw W KRAKOWIE.

Kraków. (AW.) Straik zecerów7 trw a w dalszym 
ciągu W strzymuje się od strajku tylko część per- 
sonalu pomocniczego, a .-kład odbywa się niejedno­
krotnie silami uczniowskimi. W arszaw a zasila Kra­
ków s w ą  prasa coijp.z  silniej kolportowaną, a Kraków 
ski oddział „Ajencji Wschodniej11 \vvdajt 2 razv 
dziennie specjalne biuletyny dla kaw iarń i większych 
instytucji. Prawdopodobnie strajk przeciągnie się 
dłużej.

GEN. SIKORSKI W PARYŻU.

P a n  z. (PAT.) General Sikorski przyjęty został 
na audiencji przez prezydenta Rzeczypospolitej fran­
cuskiej Millerancla. Prezydent ministrów Poincare 

’ przyjął na audjencji pplskiego cha-ges J 1 Affaires.
Bruksela. (P A i) Audiencja generała Sikorsk ego

u króla trw ała por goozmy Król żywo interesow ał 
się sprawami poiskinu zw łaszcza armją polską, dla 
której w yraził podziw, podkreślagą^ czyny poszcze­
gólne generałów7 i podKreślając znaczenie zwycięstwa 
nad W isłą w r. 1920 dla Europy. Postępy annji pol­
skiej są naturalnym w-ypływem rycerskiego ducha 
narodu, którego wojskowi przyw ódcy pomagali przy 
tworzeniu annji Belgji niepodległej. Polskie fsp rav y  
ekonomiczne wypełniły -esztę rozm ow y p, zycz.eni 
król optymistycznie oceniał ekonomiczną przyszłość 
Polski. Generał Sikorski w yraził podziw królowi nie- 
tylko jako królowi ale także jako żołnierzowi. 

i § r x------
Katowice (PAT.) Dziś o godz. 4 popołudniu 

komisja regulaminowa seimu śląskiego obradow-ała 
w dalszym ciągu nad regulaminem. Po  przedyskuto­
waniu przy7jęto większość artykułów jednomyślnie, 
bez żadnych poprawek. Naogół wzorowano się na 
regulaminie sejmu RzipKej Polskiej. Do art. 47. do­
dane poprawicę, że każdy poseł .w lmienrięm głoso­
waniu ma prawo wypowiedzieć się ,,tak“ albo „nie 
a nadto, że wstrzymuje się od glosowania. Do art. 
53. dołączono aneks, w  myśl którego komisja spe­
cjalna w ybrana przez sei.m, ma prawo w zyw ać rze­
czoznawców wrzględnie udaw ać się na miejsce do­
chodzeń. Art. 57 w SDrawie dijet poselskich rrzy jęto  
w brzmieniu, że dijety poselskie uchwala się na prze­
ciąg 2 miesięcy7, a przed upływ7em tego terminu sejm 
ureguluje spraw ę dijet.

Gdańsk. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu 
seimu gdańskiego przyjęto w7 trzeciern czytaniu pro­
jekt ustaw y w7 sprawie używania języka poiskiegcr 
w  sądownictwie. Brzmienie ustaw y wskazuje na to. 
że sejm odrzucił wszelkie popraw-ki wniesione przez 
Koło Polskie. W  związku z tem zabrał głos przed­
stawiciel Koła Polskiego Kunert, który7 zarzuci!‘sej­
mowi nieszaiiowanic praw  mniejszości, zagwaranto- 
wanych przez konstytucję. Ustawa w obecilei ormie 
jest ustawą wyiątkow-ą, skierow aną przecinko lu­
dności polskiej.

W arszawa. (Tel. wl.). 12. X. „Czerwonv Kurier" 
donosi o nadużyciach na szkodę skarbu państ" ■■ pol­
skiego, ujawnionych w jednej z firm zagranicznych, 
działających w7 W arszawie. Firmą tą jest „Bergenska 
Baltic Transport L. T. D,11

Buchalter tej firmy zawiadomił warszaw ską po­
licję śiedczą. że działalność dyrektora tej instytucji 
polega na fałszowaniu faktur, dzięki czemu ukrywa 
się w W arszawie obce wanity, które następnie w y­
wozi się za granicę, na prow-adzeniu rachunków- w  ob­
cej walucie celem utrudnienia kontroli przez Państwo 
Polskie a w rt cie na stałych mahversacjacli ze zle­
ceniami tejże firmy7 w7 Gdańsku. W ładze zarządziły 
naty chmiastową rewizję w  lokalu firmy. W yniki re­
wizji przeszły7 wszelkie oczekiwania. Znaleziono wi­
doczne ślady nadużyć w  książce zleceń na rachunek 
obcych walut w7 banku angielsko - polskim w  W ar­
szawie (

Zakwestionowano następnie w- dużej ilości nie- 
ostemplowane faktury7, korespondencję, zaświadcze­
nie na praw-o wywozu 53 nmtów szterllngćw, 19 te lar 
kietów7 podpisanych in blanco. Zlecenia Gdańska na 
wypłatę 1.600.000 mkp. i wiele innych dokumentów

W a r s z a w a .  (Tcl. wl.). 12. X. W  tych dniach przy­
byw a do W arszaw y delegat Polski do rokow'an pol­
sko - niemieckich W Dreźnie OA-u j - E
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p Listy kandydatów do Sejmu
z okręgf stanisławowskiego

1) Zagajewski Tadeusz, -urzędnik; kol. w  Stanisła­
wowie. 2) Jaroszyński Maijan, lołnik z Niżniowa. 
3) Sputnicki Michał, prof. gimn. Kołomyja. 4) Sto- 
jałowskj Leszek, rolnik, Św ięty Józef, p. Ottynia. 
5) Ks. Kłus Józef, katecheta w Kołomyji. 6) Łopu­
szański Mieczysław, urzędnik kol. w  Stanisławowie. 
7) Czarkowski Marceli, naucz, w  Horodence. 8) O- 
buchowicz Zygmunt, urzędnik sadu w  Podhajc^ch. 
9) Domiszewski Marcin, ślusarz w  Kołomyji. 10) Ma 
jeranowski W alerjan, naucz, w Kołomyji. 11) Kietzi- 
liowa Wiinelmina, pryw . Knihinin Kol. 12) B aranow ­
ski Józef, rolnik p Kosów 13) UawiiflsKi Michał, 
rolnik w  O W tynie . In) Kruk Jan, rolnik w  Tarno- 
wicy. 15) Leszczyński Michał, rolnik z Meduchy. 16) 
Cisak Karol, rolnik w  Gwoźdzcu. 17) Adamiak An­
toni, pracownik kol. w  Stanisławowie. Js*.

MI - Z PAŃSTW O W EJ KOMISJI W /B O R C /H  t
iC-y'

W arszavm. (PAT) Dziś o gudz. 10-tej rano roz­
poczęło się posiedzenie państwowej komisji w ybor­
czej nod przewodnictwem gereralnego kom isarza p. 
Bres.ewicza. Komisja postanowiła skreślić część na­
zw y listy 12, a mianowicie zamiast, jak to było ogło­
szone w  „Monitorze- Polskim nr. 12 Narodowe Zje­
dnoczenie Ludowe ustalono Lito nr. 12 Polskie Cen­
trum.

Pos. Rataj zaproponował, aby k o m i^  wyjaśni­
ła, że ustalając listę państw ow ą w  ostatecraiej formie 
kierować się będzie myślą, że pełnomocnikom lisi: o- 
kręgowych zgłaszającym ich listy okręgowe do odpo­
wiednich list państwowych będzie dana możność 
zmiany listy okręgowej do ostateczne ustalonej listy 
państwowej. W iększość w  głosowaniu wypowiedzia­
ła się przeciw temu wnioskowi, motyując to tein, że 
(praw a wykładania przepisów w yborczych wchodzi 
w zakres działama generalnego komisarza, wobec ca, 
£o wn>osek ui>adl. f ,x

$ r ,  PROCES RATHENAU‘A. - J j
fi «- .

W arszaw a. (Tel. wł.). 12. X. Powszechną sensa­
cję w  procesie R a('henau‘a wywołało zeznanie jedne­
go z członków org., „Consul“, syna gen. Stubenrau- 
clra, ośmnastoletniego ucznia 8-mej klasy gimnazjal­
nej, k tóry  jako świadek zeznał przed trybunałem, że 
pod wpływem  zawarcia traktatu w Papa llo był on 
skłonny do zabicia Ra<thenau‘a. Stubenrauch w zezna­
niach swoich oświadczył, że zamiar te r powziął na 
własną rękę.

Co do sprawy otrulcia głównych osicarżonych 
wyjaśniło się, że polega na przypadku. W  czasie ze­
znań świadkowie, jak i oskarżeni oświadczają, że org. 
„Consul“ miała charakter wybitnie antysemicki.

Przeciwko głównemu oskarżonemu o  współu­
dział w  zamachu na Rathenau‘a, Techowowi, wniósł 
prokurator o zast«90V'anie kary śmierci i u traty  czci 
obywatelskiej. Wniosek o uniewinnienie postiaiwił tyl­
ko co dlo jednego oskarżonego. Co do wszystkich :n- 
nych żądał skazania na dłuższe kary  więzienne i u- 
tratę czci obywatelsKiej.

Przeciwko Gunterowi, oskarżonemu o udziela­
nie pomocy w  dokonaniu m orderstw a postawił pro­
kurator wniosek kary  więzienia 6 lat i 3 m iesięcy i 
Uuraty czci obywatelskiej na lat 10. Ogłoszenia w y­
roku jeszcze niemal /

SPOTKANIE BENESZA Z SCHANZERLM. V, {
i

Rzym. (AW.) Oficjalna „Tribuna“ donosi, M  
weneckie spotkanie Benesza z Schanzerem posiada 
duże znaczenie, choć nie takie, jasie mu przypisuie 
Prasa czeska. Benesz w  rozmowie ze Schanzerem 
rozprószył wątpliwości wiosl.ie, co do tego, czy P ra ­
sa  niechętnie widzi przodujące stanowisko Włoch w 
uregulowaniu kw esiji austriackiej. Stwierdzono, że 
oba kraje mogą prowadzić Wspólną politykę środko- 
wo-europejską na podstawie nienaruszalności trakta^ 
tu Pokojowego wobec ewentualnych ataków  rosyj­
skich lub niemieckich. J - — v'" v

Warszawa. (Tel. wł.). 12. X. DzJg powrócił z Re­
wia do W arszawy minister soraw  zagranicznych p. 
Narutowicz i onjął urzędowanie, ... s. ■„

irecy nie popisali ogłado
Konstantynopol. (PAT.) Układ w- Mudanjr zo­

stał podpisany przez generałów koalicyjnych i Isine- 
ta  paszę. Delegaci greccy ocnnówili podpisania 
układu,

Paryż. (a \V  ) Havas donosi z Londynu, że tekst 
zawartei w  Mudanji konwencji bęazie o tyle zmie­
niony, że po ewakuacji Tracji przez  Greków obsa­
dzą Turcy ten kraj dopiero pu 45 dniach a nie jak 
poprzednio postanowiono no 35 dniach. „Times** za­
pewnia, że Grecy podpiszą Konwencję w  ciągu naj­
bliższych dni, tj. po powrocie swych delegatów z Mu 
danji. , . J  —-w— •

Londyn. (PAT.) B iurą Reutera stwierdza, że 
T uicy  w  Mndanji poczynili ustępstw a co do strefy 
neutralnej i co do liczby żandarmerii. '■>; »— ;• 

Paryż. (AW.) Wedie w,adomości „Telogr. Conrip 1 
z  Konstantynopola, zastępcy ententy przedłożyli ge­
nerałowi Ism ed-Paszy nowe propozycje w sprawne 
ogólnej liczby tureckiej żandarmerji, która ma wkroJ 
czyć do Tracji, jakoteż co do granic neutrahiei stre­
fy w  Małej Azji.

P aryż. (PAT.) Jak się dowiaduje łiavas iz Kon­
stantynopola liczebność żandarmerji tureckiej, która 
ma strzedz porządku w  Tracji określono na 8UOO lu­
dzi. Granica streiy  neutralnej akceptowana pkrzez 
Turków ma być oddalona 3 kim. od cieś: rin, linja 
strery neutralnej na półwyspie Ismit ma przebiegać 
przez Szabech i n>ziloch.

P aryż. (A\V.) Jak donosi „Petit Parisien“ w krót­
ce zjechać się rnaią ministrowie spraw zewnętrznych 
państw  sprzymierzonych, celem zastanowienia się, 
gdzie, kiedy i według jakiego program r odbyć się 
ma konferencja pokojowa na Bhsmm Wschodzie. 

u  Rzym. (AW.) „W iener Morgenzeitimg“ donosi

Z R zym u; W  związku z akmalną obecnie rewizi? 
traktatu w  5evres oświadczył rząd wioski, że układ 
między VenizcIosem a  Tirtonim z r. i919 nie obowią­
zuje juz Włoch. Oświadczenie to zdaniem politycz­
nych kół wiotkich ma doniosłe znaczenie dla przy­
szłej konterencji w  sprawcach wschodnich, gdyż tą 
drogą dają W łochy oficjalnie do zrozumienia, że u- 
wązają traktat w  Sevres za nieaktualny. .

Ryga. (PAT.) W 3K. Depesza iskrowa z Moskwy 
donosi, że dziti miki zamieszczają wiadomość o za ­
warciu konwencji wojskowej między sowierami a ' 
KemaLstaira. k tórą podpisano w Berlinie

><s‘ Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi z Kon­
stantynopola: W  Bussie odbyła się szczególna ce 
remonja. Deputacja Zgromadzenia Narodo\ 'ego udała 
się z pielgrzymka z Angory do grobu sułtana Osma­
na. Tu wśród ceremoniału religijnego rzucone klątwę 
na obecnego sułtana, który zdradził kraj, popierając 
wrogów. Ceremonia zakończyła się podziękowaniem 
duchowi sułtana Osmana, który' pomógł dO oswobo­
dzenia laaju. Ślubowano, że grony święte w.Aarjanc 
polu beda taKże oswobodzone. > >

Wiedeń. (Pa T.) „N. Fr. P resse“ donsoi z Paryża 
Zanosi się na now y spór o posiadanie Dooekanezosu 
na morzu Egejskiem. W yspy te w  r. 1912 były  obsa­
dzone przez Włochy, a  w r. 1920 przyznano je Gre­
kom. W łochy podnoszą znow u pretensje do tych 
wysp. W  Londynie zajmują stanowisko, że Dodeka- 
nezos zostanie przyznany Grecji. Natomiast w P a ry ­
żu przew aża zdanie, że należy oddać Dudekanezos
Ttirrtu v'—  ̂ 'w - •->-

gon ar Law o stosunku swoim do L  Geo-^e’a.
Londyn, fAW.) W  związku z aktualną tu spra­

wą przegrupowania w: łonie koalicji rządowej w An­
glii donosi ,,S tar“ ; Bonar I aw' oświadczył swym po 
litycznym przyjaciołom, że nie Z m ierza  nic uczyi.ić 
dla przeforsowania Chamberlaina na leadera, umoni- 
stów. W sprawie stosunku swego cio I Oeorgea, 
B. Law' oświadczył, że zamierza wystąpić przeciw 
niemu tylko w  razie zaznaczenia się poważnych ró­
żnic zasadniczych, sądzi jednak, że do tego nie doj­
dzie. Pism a podają, że sir George Jounger czyni u-

Loniyn. (DAT) „Daily Mail“ omawiając traktat 
zaw arty  z Irakiem stwierdza, że jedynem pragnie­
niem Anglji jest jak najszwbsze opuszczenie Mezoi>o- 
tamii, która w  r. 1922 kosztowała Anglję 8 milionów 
funtów szterl.. a  od zakończenia w-ojny 100 miljonów'.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi z Londy­
nu: Anglja zaw arła przymierze z królem Mezopota­
mii Fejzalem. Przym ierze oddaje Wielkiej Brytanji na 
lat 20 praw o nadzorowania finansów i polityki zagra 
nicznej Iraku. Anglja zobowiązuje się udzielić popar­
cia Irakowi. Cudzozaemcy, o ile nie są Anglikami nie

silne srarania. aby utrzym ać nadal wspólny fron. 
przeciwko partji robotniczej aż do ukończenia no­
wych wyborów, poczem now y panam ent będzie 
mial możność zdecydowania się na ukształtowanie 
się nowei koalicji rządowej.

Lonc-yn. (PAT) Lloyd George wyjecnaj wczoraj 
przed Południem na wieś, gdzie, jak sączą, zamierza 
przygotować mowę, którą w ygłosi w  sobotę w Man­
chester.

1 będą mogli być urzędnikami w  Iraku Przyjęto zasa­
dę „otw artych drzwi“. W szyscy cudzoziemcy be; 
różnicy' narodowości mają równe Draw? w  Iraku i 
mogą narównych warunkach prowadzić handel. Man­
dat angielski wygaśnie z chwilą przyjęcia Irak1' do 
Ligi Narodow, W  Londynie przyjęto wiadomość o 
podpisaniu przymierza tz niezbyt wielką radością. 
Nie wierzą tam, aby Liga Narodów przyjęła Mezo­
potamię do grona swych członków. Rozwazaia mo­
żliwość, że w  pewne j chwili Anglja musiałaby udzie­
lić wojskowego poparcia Fejzalowi. ______________ 1

Katastrofalny soadek marki niemieckiej.
Berlin. (Tel. wł.) 12. października. Dzienniki do­

noszą z dobrych źródeł, że dzisiaj odbyli przedsta­
wiciele rządu obrady z przedstawicielami finansów
i przem ysłu w  sprawie stabilizacji 'kursu n u rk i nie- 
miecKiej i zapobieżenia spekulacji walutowej.

Zdaje się jednak, że rządowi nie zależy na pod­
jęciu energicznej walki ze spekulacją, gdyż dalsze 
obrady* odroczono na koniec tygodnia. Tymczasem 
spekulanci pracują w szokim i możliwyńii środkami.

Dziś rozeszła się pogłoska, że Lord Curson w 
czasie rokowań paryskich upoważnił w  imieniu rzą­
du angielskiego Francję do przedsięwzięcia zarzą­
dzeń przeciwko Niemcom w Nadffeńji. Mimo, że po­
głoski tej nie bierze się poważnie, przyczyniła się 
ona jednak do powiększenia paniki, powodując ka­
tastrofalny spadek marki niemieckiej.

Londyn. (AW.) „Times w  związku z katastrofą 
marki niemieckiej pisze: ięden szyling w a rt jest o-

becnie 645 marek niemieckich. ‘ Niewiadomo jeszcze 
kiedy- w Niemczech nastąpił ostateczna katastrofa. 
Jest jednak pewne, że chwila ta się zbliża. Inflacia 
prowadzi ogólne zubożenie i bankructwo, gdyż Nicm 
cy nie są w  stanie bez oocej pomocy zatrzym ać in­
flacji, która osiągnęła punkt krytyczny tak, że tylko 
zagraniczne kontrola pod jakąbądź formą może 
w strzym ać nieszczęście. Im prędzej wierzyciele za­
graniczni Niemiec zdecydują się na tę  kontrolę, tern 
leniej dla Niemiec i świata.

Paryż. (PAT.) „Matin“ donosi, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji reparacyjnej, na ktorem 
omawiano spraw ę zapobieżenia spadkowi marki nie­
mieckiej omówiono szczegółowo system  kontroli 
pjrzediożony przez Brand.hury‘ego. B ran ab ury w yprą 
cowa? szczegółowy plan, który na razie trzym any 
jest w tajemnicy. Narady będą w dalszym, ciągu Dro 
w aazone w  piątek.
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I  "W mmm '* __  **. w  'f T .  S . L ,
I Są pdVne prarwdy niezmienne, są zasady, które
| się me starzeją, są hasfa i wielkie idee, które bieg ży-
I cia może chwilowo przyćmić, ale które przez swą
I w ielkość i jasność odżywają na no wo i świecą.

Do takich wiecznie żywych idei życia zbiorowego 
należy i hasło, wypisane na sztandarze Tow arzystw a 

1 ) Szkoiy Ludowej, „niechaj żywi nie tracą nadzeiji i
niosą przed narodem oświaty Kaganiec*4 — należy i 

, wielkie wołanie pierwszego prezesa T S. L. Asnyka
' — „trzeba z żywymi naprzód iść — po życie sięgać
1 nowe*'.

Trzydziestoletnia praca Towarzystwa, Szkoły Lu­
dowej —' to jedno z największy ch i najpiękniejszych 
dzieł naszego wysiłKu zbiorowego czasu niewoii, to 
jeden z najpoważniejszych czynników, które się zło­
żyły na uświadomienie narodowe żywiołu polskiego 
na kresach zachodnich i wschodnich.

Wojna w  iednych sironach zupełnie przerwała, 
w  innycn osłabiła tętno pracy nad odroJzetrem  du­
chowym narodu.

Tem niemniej jednak nieaaw ny wykładniK wiel­
kiej i jasnej idei „prze/, oświecony lud do wolności"
— T. S. L. stanęło w  wolnej Poisce do dalszej pracy
— przez oświecony lud do potęgi państwa, do u trw a­
lenia jego budowy.

Leży przed nami sprawozdanie Zarządu Cdów- 
nego T. S. L. za rok 1921.

,,Tam“ — czytam y w  sprawozdaniu — „gdzie 
wrzała niegdyś praca oświatowa T. S. L., tam, gdzie 
pracownicy nasi w śród wrogich warunków zakładali 
fundamenta ;x>d Pańsiwo Polskie, zastaliśmy przo- 

I ważnie ruinę. Tam, gdzie w rzała praca, pola upra-
| wy zachwaszczone, bo pozoawione pracowniKów**.

A jednak rezultaty podejmowanej pracy sa bar­
dzo poważne. Dwa zasadnicze kierunki p ra c r  Towa- 

I rzystw a Szkoły'- Ludowej sa wyczerpująco omówio-
j ne w  dwu częściach sprawozdania, a mianowicie w
I sprawozdaniu Zarządu Głównego w Krakowie i spra­

wozdaniu Sekcji wschodniej wc Lwowie.
Mimo tego. że warunki pracy na polu szkolnictwa 

uiegły zasadniczym zmianom z powodu odzyskania 
własnej państwowości, nie brak tu jednak miejsca 
dla pracy organizacji społecznej, pracy o dttżem zna­
czeniu naroouwem.

Ofiarność społeczeństwa pozwoliła przed wojną 
na stworzenie całej sieci szkolnictwa T S L. ua Ślą­
sku Cieszyńskim i Morawach. Szkolnictwo to miało 

I ogromne znaczenie, jako czynnik unarodowienia lud­
ności polskiej, czynnik przeciwdziałania germanizacji 
i czcchizacji Niestety, pc za granice państw a polskie­
go została odcięta część ludności polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim, a z nią i część szkół T. S. L.

I Szkoły te a  mianowicie 14 szkół i oclironek na 
I Sląsicu Czeskim pozostają obecnie pod opieka Macie-
[ sfow&cji. Ogółem szkolnictwo polskie w  Czechach

Słowacji, sżkoty zaś na Morawacit w  liczbie 9 — oro- 
1 wadzi Polski Związek Szkolny
| O żywotności tych szkół świadczy, że gimnazjum

polskie w  Ortowej liczy 541 uczniów i jest trzeciem z 
rzędu i>od względem ilości uczniów w  całej Czecho­
słowacji. Ogółem szkolnictwo polskie na Czechach 
•posiada1 23 szkół, których kształci się 2.789 dzieci 
polskich.

Szkolnictwo to iechiak w r. 1921/1922 kosztowało 
; ogółem 2,273 000 koron czeskich — co przetłumaczone 
na marki polskie wynosi według dzisiejszego kursu 
przeszło pół miłjarda.

Społeczeństwo polskie na Śląsku ■ Morawach nie 
jest w  stanie samo zapewnić bytu tyfn szkołom. To 
też T. S L. przyczynia się poważnie, dzięki pomocy 
}<ządu, do utrzymania tych szkół. Mimo jednak, że 
podkreślamy tu pomoc rządu polskiego, to jednak u- 
ważatny, że utrzymanie żywiołu polskiego w  krajach, 
które nie zostały złączone z Rzecząpospolitą — jest 
W pierwszym rzędzie obowiązkiem państwa, które 
winno zapewnić ludności polskiej możność zaspokoje­
nia najprymitywniejszych potrzeb kultury narodowej 
przez polską szkołą.

Po za tem działalność na polu szkolnictwa już 
w  obrębie państwa Dolskiego była nader ożywioną i 
owocną.

Ze sprawozdania dowiedzieć się można, żc „na­
w et w  Małopolsce zachodniej, szczególnie w połud­
niowych jej powiatach góiskich są gminy, pozbawio­
ne szkół polskich**. To też słusznie nawołuje Zarząd 
Główny, by „tą sprawą zainteresowało się całe spo­
łeczeństwo polskie zachodniej Małopolski, gdyż w sty 
dem jest, że w  wokiej Polsce dzieci polskie są w głę­
bi pańs"wa pozbawione szkół poLskich**.

Na kresach wschodnich, gdzie mamy gminy o 
ludność' mięszancj, spraw a szkół polskich przedsta­
wia się także nie najlepiej. Odbudowa dawniej, przed 
wojną pozostawionych budynków, które z całem za- 
mitłowianiem niszczono w czasie wojny, zdobywanie 
nowych«budynków dla szkół polskich w  powstałych 
przez parcelację nowych osaaach absorbowało siły 
i finanse sekcji wschodniej. A działalnością swoją ob­
jęło nietylko dawną Małopolską wschodnią, ale się­
gnięto i rozpoczęto pracę na Wołyniu

„Jeżeli uprzytoum-imy sobie — pisze Zarząd Głó­
wny — że jeszcze znaczna liczba dzieci polskich w e 
Wschodniej Małopolsce jest zmuszona uczęszczac ao 
szkół ruskich z braku polskich, że jeszcze wiele ty ­
sięcy dzieci polskich w  rozrzuconych osadach i no- 
w oro  wstających skutkiem parcelacji koloniach, jest 

_ poofc" adona wogóiu nauki szkolnej, że setki zdolnej
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młodzieżj ze wsi i małych miasteczek nie mogą ko­
rzystać z nauki w  szkołach średnich z powodu bra­
ku odpowiedmoj ilości burs, stanie nam jasno przed 
oczyma ogrom koniecznych i pilnych zadań1*.

A sprawy' to są pilne, z których rozwiązaniem 
społeczeństw u me wolno czekać, aż państwo w ypeł­
niać zacznie te wszystkie zadania, które w idealnych 
warunkach tylko władza państwowa przeprowadzić 
jest w  stanie w całości.

zainteresowanie się społeczeństwa tymi wszyst- 
k.mi piekącymi sprawami, uchronić rnożc ludność 
polską od rozgoryczenia i ułatwi T. S. L. zapewnie­
nie dzieciom polskim polskiej szkoły.

A. w  dziedzinie oświaty pozaszkolnej organizacja 
walki i  analfabetyzmem przez kursy dla dorosłych, 
przez udział w pracy oświatow ej w  wojsku, oży­
wienie przed wojną powstałych Dibijotek i czytelń, 
domów ludowych, utrzymywanymi w Małopolsce 
wschodniej 19 burs i ochronek — o:o najważniejsze 
prace '1'. S. L.

Trzeba nain sobie o T. S. L. przypomnieć, bo w  
tej, najbardziej twórczej w budowie naszej przyszło­
ści pracy — jaką T. S. L. prowadzi, nie powinno b ra­
kować liiczyiej cegiełki. I ta ofiarność, którą przed 
wojną okazywało społeczeństwo na cele ośw iaty na- 
roaowej odżyć powinna, bo potrzeby dziś są ogrom­
ne, zadania pierwszorzędnej dia spraw y żywiołu pol­
skiego na kresach wagi, a wiele pięknych poczynań 
i ofiarnej pracy hamuje brak odpowiednich środkow 
materialnych.

Wabiy Zjazd T. S. L. odbyty w Przemyślu w dn. 
2° i 30. 'września br przyjął do wiadomości przedło­
żone przez Zarząd Główny sprawozdanie i zajmował 
się wyczcrpuiącem omówieniem nowych metod pra­
cy oświatowej.

Zarząd Główny T. S. L. stanowią obecnie: P re­
zes ctr. Ernest Adam (Lwów), Alenandrowwzówna 
Anieja (Lwów), Białozorski W iktor (Wola. Górny 
Śląsk). Bielawska Maria (Przemyśl), Dadlezowa Pau­
lina (Rawa Ruska), Drozinski Jan (Kraków)- dr.. Dwer 
■nicki iad eu sz  (Kraków), dr. Elach Gustaw (Stanisła­
wów), Galasicwicz Celestyn (Tarnobrzeg), dr. Gcr- 
tloi Julian (Kraków), dr. Ouhry tiowicz Marian (Lw.), 
Mayaukiewicz .Tózc-f (Kraków), dr. TTrabyk Piotr 
(Kraków), dr. Kiernik W ładysław (Bochnia), Kornafel 
W ładysław (Jaworów), Ks. dr. Korzonkiewucz Jan 
(Kraków), . Kuch inka Tadeusz (Kraków), Kucharski 
W ładysław  (Kraków), dr. Kutrzeba Stanisław (Kra­
ków), Leśniakow'ski Włodzimierz, (Tarnopol), Lisz- 
kowicz Piotr (Kraków), dr. Mikulski Antoni £K raków), 
Nowak Andrzej (Lwów), Pstrow ski Witold (Kra­
ków), Pęckowski Jan (Chrzanów'), dr. Poratyński Jati 
(Lwów), Pluta Tadeusz (Rzeszów), dr. Próchnick’ 
Zdzisław (Lwów), Rym ar Stanisław (Kraków), dr. 
Serbeimki W alerian (Lwów), Sikora W incenty (Kra­
ków), Tabaczyński Tadeusz (Kraków). Tutek W łady­
sław  (Przemyśl), Ks. Tyrankiewicz Teofil (Zbaraż), 
W ojnarowski Józef (Mysłowice), W yczyński Kazi­
mierz (Kraków).

Rada Nadzorcza: Cieński Tadeusz (Lwów), dr.
Gfąbiński Stanisław' (Lwów), Kolarz Antoni (Kra­
ków), Kostecki Edward (Kraków), dr. Kumaniecki 
W t idysław Kazimierz (Kraków), dr. Surzycki Stefan 
(Kraków), Zamorski Jan (Kraków),

W obecnych stosunkach pokojowego budowni­
ctwa życia narodowego T. S. L. niewątpliwie potrafi 
zjednoczyć całe społeczeństwo dla pracy, od której 
wyników zależy szczęście Polski.

Kronika wyborcza.
—Z—

— Dr. Lesław W ęgrzynowski — jak dowiadujemy 
się — cofną! swoją kandydaturę, postawioną przez 
Centrum na liście sejmowej w Okręgu Lwów-po- 
wiat, Żółkiew itd.

— Delegatki poszczególnych stow arzyszeń nale­
żących do Zjednoczenia Polskich Chrześcijańskich 
Tow arzystw  kobiecych na zebraniu w dniu 12. paź­
dziernika uchwaliły w stowarzyszeniach swych u- 
świadomić członkinie o ważności głosów kobiecych 
przy wyborach do Sejmu z tem, że łącząc Się ze sta­
nowiskiem Narodowej Organizacji kobiet głosować 
będą na listę Jedności Narodowej Nr. 8.

1— p . Józei Prascttil, noiarjusz w  Busku, nadesłał 
nam następujące pismo:

„Nie chcąc narażać na rozbicie głosów polskich, 
które solidarnie paść winny na listę Nr. 8. Chrześci­
jańskiego Związku Jedności Narodowe.,, — oświad­
czam, ze moiej kandydatury, postawionej w zloczow 
skim okręgu wyborczym, względnie okręgu V oje- 
wództwa tarnopolskiego przez Narodow ą Partię  P ra  
cy na swych listach tak do Sejmu, iak i do Senatu— 
nie zgłaszani. .Tózoi Prascliil**.

N A D E S Ł A N E .  i
Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialność

U nia  2*1 uirze& nfa b r  spali?:* s is  ( M  s fe r fy  
z b o ż a , u b e z p ie c z o n e  w  Tm u U & eip. FO LPN lfi,

Oddział we Lwowie, u). Kopernika 33. j
P o ż a r  p o w s .a !  w sku teK  w y b u ch a  p o d ło ż o n y c h  n ab o i e k ra -  
z y to w y ch . T o w a rz y s tw o  Polonia w k ilk u  u n iach  n a sz ą  
s z k o d ę  z lik w id o w a ło  i o d sz k o d o w a n ie  W g o tó w c e  w ypłaci lo 

n-4651 Brada Kechaoowscy
W Z ie lo n c e  1 o to  P rz e m y ś la

Z  R u d y  e i i & f ^ k i e j r
Jeszcze drożyzna. — Uregulowania ruchu kołoweg* 
w mieście. — Zamknięcie rachunków Zakładu gazo 
wego i taniego opain. — O nowy rcguiamin obrał 

Rady imie.iskieA — iPolsiedzenie taąne,

/-ł- '
Porządek dzienny wczorajszych obrad zawiera* 

zaledwie kilka spraw, to też załatwiono ste z nutif 
w niespełna godzinę.

Zmiana regulaminu obrad stanęła znow na mar- 
t w y m  punkcie a klub PPS. chciałby ją konieczni# 
uśmiercić! W ymowne słowa ?*. cK Prócliniokiego 
znalazły posłuch u Rady i zdaje się, że jeszcze tym­
czasowa Rada zmieni regulamin, liczący' już 50 lat
wieku. i

 ̂ Zresztą przeoieg obrad był następujący. **V. !
P ized  porządkiem azitnnym  r. Bieniecki wspo* 

minając o panującej drożyźnie, zapytał prezyditun 
czy jest w możności zapobiedz jej.

Wicepr. dr. Chlamtacz odpowiedział, że sprawa 
ta była obszernie omawianą na poprzedniem nosiey 
dzeiria, sądzi zatem, że nic pozostaje mu nic innege 
iak głos mówcy dołączyć do poprzednich gtosow

R. dr. Rucker podniósł, czy nie należałoby dli 
ułatwienia ruchu ulicznego przeznaczyć pewne uhc4 
dla ruelni ciężarowego a daiei prosił prezydjurn, aby 
zbadało miejsca gdzie znajdują się przystanki tram* 
wajowe a wówczas prezydjum przekona się, że czę*' 
sto brak tam bruków, tak, że pasażerowie muszy 
stać w błocie. Mówca stawia w tym kierunku wnio­
ski nagłe, które uchwalono.

W ywiązała się nad tą spraw ą obszerna dysku­
sja. ZaDierali w  niej głos rr. Wixei, Demeter, Marec­
ki, tiingler, Muszyński i TTuulic. W rezultacie uchwa 
łono rówmeż dodatki do tych wniosków, aby przy* 
stanki tc również oświetlono a dalej do 4 tygodni 
uregulowano cały ruch kołowy w  mieście. P rzystą­
piono do porządku dziennego.

W inyśl propozycji r. dr. Szpora uzupełniono 
skład rozmaitych komisii 'podatkowych i dokonano 
wyboru komisji kontrolnych dla m. zakładu anrowi- 
zacyjnego i taniego opału

Z kolei w myśl referatu r. Felsztyna przyjęto do 
wiadomości zamknięcie rachunków Zakładu gazow e­
go i w yrażono dy rekcji uznanie za dodatnią dzia­
łalność.

Następnie w myśl referatu r. Lityńskiego przy­
jęto zamknięcie racnunkowe taniego opalu, którego 
obrót wynosił pi a wie |  i pół miliarda marek. W  tym 
czasie sprzedano 9087 wagonów węgla ?■ 1378 w a­
gonów drzewa.

Zamkniecie przyjęto do wiadomości a dyrekcji 
wyrażono usianie i podziękowanie za ^prawne pro­
wadzenie Zakładu. Zamknięcie to obejmowało czas 
od 1. lip ca 1920 do 31. grudnia 1921.

W  myśl referatu r. Chaiesa podwyższono opłatę 
od piwa z 12 na 20 marek za litr a zagranicznego z 
37.50 marek na 50 marek,

Po przyjęciu fundacji Godlewskich w myśl refe­
ratu r. dr. Poi atyńskiego, miano przystąpić do dy­
skusji nad zmianą regulaminu obrad Rady nu, o C2em 
swegu czasu pisaliśmy.

R. Szczyrek postawi! wniosek, aby spraw ę tę­
pi zekazać już nowej Radzie.

R. dr Próclmicki sprzeciwi! się temu, gdyż spra 
wa ta  jest zanadto poważną, aby ją w ten sposób 
załatwiać Wlecze się ona już lat 20, uchwalało ją 
kilkanaście komisi:, ale nigdy nie doczekała się doj­
ścia na porządek dzienny Rady m., bo kończy ła się 
kaJcncja. A jednak zdaniem mówcy szkoda dwule­
tniej pracy komisji regulaminowej i może dobrzeby 
było, gdyby Rada ten nowy regulamin na wlasnem 
ciele choć w ostatnim roku wypróbowała. Mówca 
zatem oświadcza się za dyskusją nad regulaminem,

W  rezultacie dla braku czasu spraw ę tę odro­
czono do następnego posiedzenia, a wiceprezydent 
dr. Chlamtacz zarządzi! obrady tajne.

Na tajnem posiedzeniu załatwiano spraw ę mia- 
nowań w Urzędzie oudowlanym i departamencie ra­
chunkowym.

/

Genewa. (PAT.) Zorganizowana przez Ligę Na­
rodów pierw sza próba międzynarodowej wymiany 
funkcjonariuszy służby sanitarnej miała obecnie miej 
sce w Brukseli. W ymiana ma na celu rozwinięcie 
w administracji hygjcny w  różnych krajach ducha 
solidarności i współpracy' międzynarodowej w dro­
dze ustalenia ciągłych i bezpośrednich stosunków mię 
dzy funkcjonariuszami poszczególnych państw. — 
W  pierwszej wymianie wzięli udział funkcjonariusze 
sanitarni Belgii,- Włoch, Poiski, Czechosłowacji, .lu- 
goslawyi i Bułgarji-

Praga. (P A T ) WBK. W  związku z aferą szpie­
gowską aresztowano w Preszłrargu braia porucznika 
Nowakowsky-ego, podporucznika lotniczego, Jerzego 
Nowakowsky-ego.
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Skończyło się ;uż lalo, a nawet sezon ogórko- 
w j j ,  ale nie milknie jakoś dyskusja Komeryozna, któ­
r a  od̂  maja toczy się na gościnnych lamach „Siowa 
Bfiisklego“. W iedząc na podstawie pi zeszło dwudzie­
stoletniego doświadczenia, nabytego przez wspoł- 
.wacownictwo w dziennikach, że o ile taka dysku­

s ja  ma zajmować publiczność, musi albo wybiegać 
ipoza specjalny tem at i obejmować szersze horyzon­
ty , albo też być bardzo — osobistą (taka u znajo­
mych buctzi najwięcej — radości, zwanej przez Niem- 
'C6w Schadenfreiide). skierowałem początkowe dwie 

Opowiedz: na ogólniejsze kwestje: nietykalności cu- 
Jzych przekfadów i popularyzacji wiedzy; w  trze­
ciej, zniecierpliwiony memorskim i kaznodziejskim 
tonem młodego uczonego (bar dzo mi zresztą sympa­
tycznego'. objawiającego swój „patos etyczny11 mo­
rałami, skierowanemi pod mnitn adresem, zabawi­
łem się (stąd hum orystyczny wsięp kanikularny, nie­
słusznie odnoszony do mego przeciwnika) w  pole­
mikę osobistą, nie licząc się z tą możliwością że 

'„przeciwnik'1 użyje w  odpowiedz' metody', powiedz- 
,m y dziecinne’ streszczającej się w zdaniu: „Toś ty,
' a ja co?“ Taka zabaw a mogłaby ku  zadowoleniu 
[publiczności przeciągać się znowu w nieskończoność. 
Więc poprzestając tylko na zapewnieniu że swoie 
wspomnienia o pewnych sądach /'„przeciwnika'11 opie­
ram  na notatkach, robionych bezpośrednio po ich 
usłyszeniu, co daje w iększą gwarancję wierności ich 
reprodukcji, niż poleganie na samej pamięci, jakże 
łatw a stosującej się do naszyci) życzeń, zajmę się 
m ów kw estia ogólniejszą, poruszona przez krytyka 
lwowskiego, kwestią reform y krytyki przez niego 
zainicjowanej.

W yznaje on mianowicie, że ..usiłuje w yrw ać 
Krytykę jedynie z Ijanowatych obyć frazesu, stara 
się wysadzić ją z konika paregirycznego, a zwrócić 

.jej ową czystą myśl i ową głębszą prawdę, którą 
; tchnąc powinna11. Boleje dalei nad tern, że „w  Polsce 
pewni Indzie o tyle tytko uznają krytykę, o ile za­
wiera dla nich reklamę i pochwały11, widzi w  tym 

• objawie pewne obciążenie dziedziczne, skoro „podo­
bno żadna literatura' europejska nie w ykazał? takie­
go bogactw a paiiegiryków, jak właśnie nasza11 i ża­
łuje. żc „Polska w przeciwieństwie do kraiów  zacho­
dnich Europy nie posiada żadnego regulatora w  dzie­
dzinie naukowej, żadnego niezawisłego, jedynie czy­
stej wiedzy poświęconego czasopisma krytycznego, 
któreby mogło regulować prąd życia naukowego, a 
przedewszystkiem  ustalić pew ną normę wymagań, 
stawianych pracy  naniow ej w  każdei dziedzinie...*1

Nie wątpię, że autor zna dobrze krytykę nauko­
wą na Zachodzie, ale mam wrażenie, że nie miał je­
szcze czasu i sposobności rozejrzeć się dobrze w 
miesięcznikach, kwartalnikach i pótrocznikach P i ­
skich, bo w  tym wypadku nie miałby powodu do 
ylu bólów, żalów i zamiarów reformy kryty ki w  

p olsce. Uczony polski, jak zresztą każdy inny, do­
stawszy -w rękę książkę, której przedmiot jest mu 
blisk’ i znany, /.wraca uwagę na to, o ile w niej w y­
korzystany jest dotychczasowy dorobek naukow y i 

i o ile autor, na podstawie krytyki poprzedników i 
użycia nrw ych materiałów, łnb tylko nowych nun- 
któw wiuzeuia. przyczynił się do lepszego niz. po-

przecm cy rozwiązania problemu, o ile go posunął 
naprzód Nie o każdej czytanej książce w jpow iada 
swój sąd publicznie, ale czyni to albo na. zaproszenie 
Sikiejś redakcji, alb0 z własnego popędu, gdy sądzi, 
że na pewną książkę trże.ba zw rócić uwagę jako na 
bardzo potrzebną i pożyteczną lub też bardzo szko­
dliwy Nieraz, gdy krytyk wic więcej o danym przed­
miocie nfce autor książką recenzja staje się samodziel­
nym przyfczynkiem naukowym. Aby nie szukać dalej 
przykładów, przypomnę swemu „przeciwnikowi11 
niedawną recenzję o studium prof. Witkowskiego 
Dolonei, drukowaną w  Eos, której prof. Uanszyriiec 
jest obecnie współredaktorem : Zaznaczywszy słabe 
strony metody analitycznej, stosowanej p-rzez lwow­
skiego hellenistę, przedłożyłem własną próbę obja­
śnienia pozornych sprzeczności w  1(J księdze Iliady, 
a prof. Witkowski z pewnością nic był „oburzony z 
tego powodu, że znalazł u mnie myśli, niezgodne z 
jego zapatrywaniam i11, jak ja się nie oburzałem na 
odmienne od mojego stanowisko prof. Ganszyńca1 w  
kwes ji Homerowej, w  której chyba nie znajdzie na­
w et dw óch znawców przedmiotu zupełnie z sodą 
zg >dnych.

Więc chyba ubolewania i żale prof. Ganszyńca 
w' sprawne niskiego stanu krytyki naukowej w  Pol­
sce polegają także na dotychczasowym braku „kon- 
teUtfił1 z nią i ustaną, gdy się ten kontakt nawiąże 
i zacieśni. Zarzut zaś panegiryzmu, panującego rze­
komo w  naszej krytyce, uchylę może następującem 
rozw ażaniem .

Zaratustra wyszedł' raz z uczniami na przecha­
dzkę w  pole. Ci którzy byli na przedzie, zawrócili 
nagle z drogi i przystępując do Mistrza, mówili: 
„Mistrzu, nie chodź tam tędy!11 A gdy Zaratustra, mi­
mo to szedł dalej, ostrzega!' go wyraźniej, mówiąc, 
że tam leży zdechły pies, juHrozkładający sie... Ale 
Mistrz, stanąw szy nad padli; ą, nie zatkał sobie nosa 
ani nie odwróci! oczu, tylko rzekł łagodnie: ..P rzy­
jaciele patrzcie, jakie on ma śliczne, białe zeby!11

Nie każda książka ma takie — białe zęby, ale 
jeśli ie ma, to chyba pożyteczniejszą jest dla publi­
czności rzeczą, gdy się raczej na nie zwróci uwagę, 
niż na wszHkie defekty. Mówię o pożytku dla publi­
czności, bo mani teraz na myśli tylko popularnie no­
tatki, umieszczane o ksiązKach naukowych w  ciizien- 
nikach. U nas zainteresowanie dla nowości nauko­
wych jest wśród wykształconej publiczności jeszcze 
dość słabe i trzeba je budzić, a budzi się właśnie 
przez wspomniane notatki o książkach, które uważa 
się za pożyteczne dla podniesienia wiedzy i kultury 
w  szerszych kołach. Jeśliby się przy książce, którą 
się u w .ża  za dobrą i pożyteczną,' w sla ra ło  tylko 
na punkty, w  których notatkarz nie zgadza się z auto­
rem, choćby to były  punkty w  całej nauce sporne, 
to laik odnosi wrażenie, że ow a książka jest zbiorem 
jakichś niedowiedzionyeh hipotez, nie ma ochoty czy­
tać owej książki, a o autorze nabiera — mniejsza, że 
ujemnego, ale błędnego mniemania. Otóż o Ile jest 
obowiązkiem każdego uczonego, parającego się też 
publicystyką, ostrzegać -przed książkami złemi, pro- 
pagniącemi fałsze naukowe, o tyle za rów ny obowią­
zek należy uw ażać zapoznawanie tej publiczności z 
książkami dobremi, przyczem podkreślanie ich do­
brych stron nie jest wcale bezkrytycznym  panegi- 
ryzmem. Zbyt fachowe uwagi krytyczne nie. należą 
na łamy dzienników, ale do czasopism naukowych.

; Gdyby krytyk lwowski odróżniał by? wsnomnia- 
ne nc-tatki dziennikowe (nie koniecznie dziennikarskie) 
od fachowych reetnzyj. należących do czasopism'

k  b a r  BUSSE V

P r z y k r y  f ig ie l .  ~
(Tłóm„ z fianc. J. S.).

— 'A to Ujablo zabawna historia — powiedział 
I .afltte.

— Znam jeszcze lepszą — pochwycił Jakób. Ro­
zegrała się także w  australijskim „ranchu11, gdzie się 
spotykają i krzyżują ludzie należący do wszystkich 
ras i do wszystkich światów, choć „światowcam i11 
nazwaćby ich nie można.

W jednym zakątku powstającego świeżo mi ista 
~  niech mnie kule bńą, jeśli to nie było akurat Bur- 
oank - City — pałace tam były % tarcic drewnianych, 
a ulice brukowane błotem. W ieczorem więc w  mie- 
-cie tem  kilku nad w yraz szanownych obywateli, do 

których i ja należałem, związało się wspólnym życio­
wym. cetem i interesem. Jakim ? Oczywiście celem 
naszym było poszukiwanie złota i srebra. Zuchwali, 
sypiący gi oszem na prawo i lewo, żadni przygód, 
tworzyliśmy osobliwe bractwo wzajemnej pomocy 
w  ’'Vzykowny ch przedsięwzięciach, niosących nam 
grube ryski. Ludziom podobało sie uazwyać nas po 
nrostu bandytami. Jakkolwiekby się .eto na słuszność 
*ego nazwania zapatryw ał, mnie to dziś, kiedy w  spo­
koju i zaszczytach używam mych bogactw, jest obo- 
jętnem — pewnem jesl tylko to. że tu w  starej Eu­
ropie ludzie żyją i zabawiają się nieco inaczej niż w 
tam tych okolicach tost w zwyczaju.

W i poce, gdy rozpoczęto tam budowę kolei żc- 
laiznej i kiedy miasteczko nasze zaidll w prost iiń- 
czycy. którzy do -obót ściągnęli, mieliśmy zwycuaj 
/noać w  budzie oblepionej pstrym i afiszami, w  adło- 
dajpi Arabelli Cat. Piekielna- to była baba; dawała 
nam suszona rybę tak tw ardą, że przypominała ra ­

czej końską szczękę, a dc jej befsztyków można by­
ło śtruało łyżw y przykręcać.

Alt to nic! Mila to była buda mimo w szystko i 
doore czasy! Gośćmi zwykłym i Arabelli Cat byli 
Biily iJagys, F'% Peccot i .Turnus Textor — wymienić 
też trzeba Seniora Espinosa Nicolai‘a. no i mnie. Im 
ro zej się tam iadło, tem lepiej się pdo. A pr zede- 
wszystkiem specjalnością lokalu, spijany, w  kuflach 
od'piwa, był nektar prawdziwy, noszący miano „Whi­
sky atletów 11. Miała1 ona poza innemi tę w łaśc!wość, 
że ktokolwiek się jej napił, odczuwał odrazu ochotę 
obalać drzew a z korzeniami

Oj, byłem ja w tedy zuchem nielada — jak i moi 
towarzysze zresztą, muszę jednak wyznać, że Junius 
prześcigał nas wszystkich. Praw dziw ie okazowy eg­
zemplarz chłopa na schwał. Kiedy w całej swej oka­
załości nrzestepował próg szerokich drzw i knajpy, 
miało się wrażenie, że drzwi przymknęły się nągie. 
Raz okazała się potizeba przytrzym ania pewnego 
M eksykanina — wiecie, jednego z tych pasażerów, co 
to mają długie branżowe gęby jąk cygara — Jumus 
osadził go na miejscu i przytrzym ał, póki pomoc nie 
nadeszła, pom ostu nastąpiwszy mu na nogę! A wód­
ką bj ł ten drab tak przepojony jak knot w spirytu­
sowej latnoie! Powszechnie było wiadomem, że Ju- 
nius był amatorem wszelkicli ciemnych przygód. Z 
braku jednak doAmdów, wrychodził zawsze cało z naj­
gorszych opałów i w  owym czasie, o którym  właśnie 
opowiadam, Junius akurat zamierzał poślubić Miss 
Lilly Bungalow. Miss Lilly miała wszystkie ponęty 
wyrafinowanego aniołka i wdzięcznego djałiik: za- 
raizern. W arto  było zaprawdę kark kręcić, aby ja za 
żonf  dostać. W arkocz jei lśnił się w  słońcu p k  pe­
pity złota. Papa Bungalow, stary bogacz i sknera, o- 
Pierał się jednak temu związkowi. Zauopał on — ni­
gdy niestety nie zdołaliśmy oakryć gdzie, ale, że za­
kopał tego byliśmy pewni — ulepi zeliczoną ilość pi«-

»

naukowych i gdyby przymiotów drugich nie wyma 
gał był od pierwszych, nie byłby potrzebował w y­
sadzać krytyki polskiej „z konika' panegirycznego" 
ani próbować ją reformować, ałe od razu by się był 
zabrał do pisania fachowych krytyk w  fachowych 
czasopismach. A ponieważ w  tych (choćby ze wzglę; 
du na czystość gatunku, literackiego) nie byłby akcen­
tow ał swego „patos etycznego1' w  moralizujących 
sentencjach, dyskusja np. w  kwestii Homerowej nie 
byłaby zeszła — ku uciesze publiczności na tory  oso­
biste. Tyle jako post sęripiiim dc Epilogu z 28 w rze­
śnia. - -

DTauka i  s z tu k a .
* Nowe książki, Tow  wydawnicze „Ignis** wyda­

ło  ostatnio w formie jak zwykle baidzo starannej 
doskonałą powic-ść Jacka Londona pt. Serce kobiety. 
Jest to już czw arte z rzęau  dzieło tegc najbardziej 
cn arak teT  stycznego, z największych twórców 
współczesnycn. jakie „7'ow Ignis“ przywłaszcza na­
szej literaturze. \W ydało dotąd „Praw o biaiego czło­
wieka11, „Odyssea Północy*1 i „Wilk morski11. Zaoo- 
„Przygodę11. Nakładem tegoż wydawnictwa wyszła 
wiadą wydanie „Syna sfo ńca11, „M artina Edena11 i 
w  doskonałym przekładzie powieść Kiplinga „Kim** 
a w  tłumaczeniu Toma „Siedefn Legend1* Gotrryd? 
Keliera.

* Koncert Szymanowskiej w Warszawki. Z powodu 
koncertu Szymanowskiej pisze w  „Rze< rypospolitej** 
p. St. Widomcki:

. -,.,P. Szymanowska w  koncercie piątkowym śofe- 
wała wyłącznie muzykę nowoczesną, w  której stała 
się nietylko specjalistką, lecz naw et wir nozką, :ozu- 
mie się wirtuozką nowego tynu, bo nowe jsyimlld 
wćnoctzące tu w grę mają naturę swą odrębną obca, 
zupełnie śpiewaczkom przeszłości. Nawet AtfeUna 
Patti, słynna niepokalaną intonacją, o tworzy Iat>3 sze­
roko oczy na to ślizganie się arcykunsztowne po naj­
trudniejszych interwałach muzyki dzisiejszej, a w  do­
datku ze spokojem i uśmiechem p $zvmaiio*v “sideł,

Ł on : " b u d u jsm y.
(WiCrs7 na budowę IT-go Domu Techników 

we Lwowie).
Dom budujemy.. Niech pod niebo strzel,
Jako nasz zapał, krzepki i ogromny,
Niech rośnie, rośnie, wciąż wyżej i śmielej. 
Tw ardy, jak wola nasza i mezłoitmy.

Każdy z nais rad jest sobie budowniczy, 
Bardziej ochoczy w pracy, niźli biegły — ,
Lecz niKt z nas m t wie, bo też nikt nie Uczy, 
lid wla? potu w każdy okruch'cegły.

...Kują w  takt młotki, dzwonią w  dłoni kleime — 
T y nas, nadziejo, zagrzewaj i prowadź! —
Dom dziś budujem sobie arcydzielnie,
Abyśmy jutro W am mogli budować.

.iedną Wam radę dobrą dam y: ano 
Zapał młodzieńczy także ma sw e kresy  
Chcecie mieć rycnło Polskę m urow aną-'
Serca na oścież otwórzcie — i kiesy!

niędzy i Skarb ten, p ręd ze  czy później musiał przy­
paść szczęśliwie w  udziale przyszłem u zięciowi:

Ale pewnego ranka znaleziono starego Bunga­
lo w ^  zamordowanego Obok zesztywniałych już 
zwłok, pokłótych jak rzeszoto i splądrowanej kasy, 
leżał rew olwer Juniusa. Co gorzej, Junius owej nocy 
nie pokazał się wcale w  baraku, k tóry  zamieszKiwał 
na spółkę z Bobem Planturusem. Cały *>ddział ajen­
tów- policyjnych wziął udział w ujęciu zbrodniarza — 
udało się go pojmać zresztą tylko podstępem. O m o1 
lanego łańcuchami i linami, powleczono do więzienia 
— a ludzi do tego transportu musiano użyć tylu, iluby 
było potrzeba do przeniesienia gipsowej figury natu­
ralnej wielkości. W  więzieniu odkryto przy nim jesz­
cze różne kwity, które należały do sprzątniętego ze 
świata starego. W szyscy mówili: „.Turnusowi widać 
znudziło się czekać!“.

Kolekto dopuszczono nas przyjaciół do odwiedze­
nia pojmanego Goliata. OsKarżony o straszną zbrod­
n ię  Junius siedział w  zakratowanym  lochu —  a je­
dnak zanosząc się ze śmiechu wychodził ka dv  z nas 
od niego na światło dzienne.

1 faktycznie — choć w szysikie pozory przeciw 
niemu przemawiały. Junius by! niewinny. Co do tego 
nie mogło być najmniejszej wątpliwości. Wiem, że 
nasze świadectwo mogłoby tu w ydać się nodejrzanej 
wartości, ale Junius posiadał coś lepszego na sw ą ob­
ronę. Mianowicie miał w  ręku niezbity dowód swej 
nie vmności w  postaci alibi. Tej nocy bowiem, kiedj 
wedte ogólnego przekonania miał zaadministrować ra 9 
dykalne lekarstwo na wszelkie nędze życiowe ośm- 
dziesięcioletniemu niezbyt uparcie przy życiu obsta­
jącemu staremu, Jimius dotrzym ywał tow arzystw a 
przy  kartach Williamowi Trottowi, inspektorowi To­
w arzystw a budow y zbiorników na wode — : Wil­
liam T rott był szanowanym powszechnie urzędnikiem.

Dok. nast.).

ł
1



L w t w ,  13 października.

TEATR W1ELKI.
Piątek .13 października o godz. 7‘30 „W esele 

Fonsia, komecija w 3 aktach Ruszkowskiego.
Sobota 14 października o godz. 3‘30 „Barbara 

Radziwiłłówna, dramat w  3 akt. Felińskiego, o godz. 
7‘30 „Trat iaia“.

Nhdziela 15. października o godz 3.30 „W esele 
Fonsia , koineuja w 3 aktach Ruszkowskiego.

Nadzielą IR października o godz. 7.30 „Rigo- 
lerto“, opera w 3 aktach (gościnny wy stęp St. Arga- 
siński-e.i-Ciiojriowskiej).

Poniedziałek 16. października o goaz. 7.30 „Ta, 
która przeszła bez śladu11 Kistemeckersa, dramat w 
4 aKtach (premiera).

TEATR MAŁY.
Od środy l i  października goclz. 7‘30 do ponie­

działku 16 października „Pow rót11, sztuka w  3 akt.
Flersa i Croisseta.

TEATR NOWOŚCI.
Od w torku 10 października godz. 7‘30 do ponie­

działku 16 października „Bajadera44. operetka w 3
aktach Kalmana.

T p P F ta i t iP f p U l  śc ien n e . ohiferote, k ą p ie lo w e , go-ączko„e 
I I  I jf w  p ’CfWSzor pędnych g a tu n k a ch  n a jta n ie j

u  firm y PehaO  i Eichłer L w ów , p lac  M arjack i 7, p a  i k a ­
w ia rn ią  „de la  P a tx “ (w e jśc ie  p rz e z  b ram ę). 4578 '

— Dziś w piateK, odbędzie się koncert świetnego 
Tria Poźniaka-Pemana- Decherta. Koncertem twr. 
rozpoczyna Biuro koncertowe Tueika cykl wieczo­
rów kameralnych, w któryc.i wystąpią najznako­
mitsze zespoły współczesne. 4654

"■— Komitet wyborczy „Chrześcijańskiego Związku 
jedności Narodowej4* Dzielnicy I. zaprasza "wybor­
ców Dzielnicy 1. na zebranie obywatelskie, które 
odbędzie się dnia 15 października br. (niedziela) o 
godz. 11 przed południem w  sali szkoły -im św. Jó­
zefa ul. Lelewela i. 9.

— Zebronie Młodzieży Wszechpolskiej z refera­
tem i dyskusją na tem at: Uwagi o odczycie ks. Lu­
tosławskiego pt. „Moralne granice nacjonalizmu” 
odbędzie się w  niedzielę, dria 15 bm. o srodz. 9430 
rano w  sali Czytelni Akademickiej, ul. Łozińskiego 
1. 7.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. W  sobotę d. 
14 but. odbędzie się o godz. 3 wieczór w  Semin fi- 
lozoficznem Uniw 231 posiedzenie naukowe, na któ- 
rem prof. dr K. Twardow ski w y g ło s i  odczyt pt. 
„Nauki aprioryczne (racjonalne) i nauki aposterio- 
ryczne (empiryczne)'1.

— „Odrodzenie44 stow. młodz. akad. urządza wie­
czór inauguracyjny, na którym kol. A. Chaciński a 
W arszaw y wygłosi referat na iemat ..Rola ideolog? 
„Odrodzenia4" w  życiu Polski41 w piątek dnia 13-go 
bm o godz. 7 wiecz. w  sali Instytutu geologicznego 
ul. Długosza 1. R 1. p„ na k tón  Zarząd zaprasza człon 
ków, sympatyków i gości. — W stęp wolny.

— Niektóre) koła naukowe na filozofii — i kwestia 
żydowska. W  kwietniu r . 1921, kiedy' na naszym 
Uniwersytecie w ypłynęła po raz pierw szy kwestja 
żydowska, lewicowe koła młodzieży akademickiej 
prowadziły' akcję w obronie żydów. W ówczas koła 
naukowe wydziału filozoficznego Uniw. Jana Kazi­
mierza uznały, iż jest ich rzeczą do akcji się przyłą­
czyć. Pod odezwą wydana w  owej sprawie i opu­
blikowaną przez lewicowo-żydowską prasę (patrz: 
„Oaz. Poranna11 z d. 25 kwietnia 1921) figurują pod­
pisy koła historyków, polonistów, matcmatyrków i  
geografów. — Kedy w miesiącu bieżącym młodzież 
polska, stojąc pnzed postępującą majoryzacją żywio 
łów obcych, rozpoczęła akcję obronną, te same koła 
■Zgrupowane w centralę P. fi. „Związek .słuchaczów 
wydz. filozof.” odman iajac swego współudziału o- 
wiadczyły. iż nie mogą przyłączyć się do akc.ii. gdvż 
ma ona charakter polityczny'. Tak jaskraw a zmiana 
stanowiska kół naukowych w  przeciągu niespełna 
dwu lat. którą pozwoliła Gę na przyłączenie się do 
akcji wówczas filo-żydod/skiej w  r. 1921 a nic po- 

•zwala na to /. „zasadniczy cli11 w zględów obecnie, 
jest tern dzSwnięfcza, że o ile nam wiadomo koła te 
stoją nod wpływem ■ pośrednim lub nawet bezpośre­
dnim tych samych jednostek. Mie.ipiy nadzieję, iż w  
niedługim czasie kola naukorce powrócą do swego 
pierwotnego stanowiąca, ;ż sprawą 'żydowską wta 
W szechnicy naszej zajmować się — jest ich rzeczą.

Zebranie Obrońców Lwowa III. i lV £ 0<lc„■•od­
będzie się w niedzielę, dnia 15 bm. c gOdz,. 10 rano 
w lokalu Związku O broików  Lwowa przy, ul. Or­
miańskiej 1. 2 ą nie jak pierwotnie ogłoszono w szko­
le Konarskiego.

— Zjazd Hallerczyków, który' odbyć się ma w  
dniach 21 i 22 października, izapowiada się bardzo 
licznie/ Do komitetu zjazdowego w  Katowicach 
(Młyńska 16) napływają codziennie setki zgłoszeń 
uczestnictwa członków b  iormapii hadejowsłuch z

„SŁOWO POLSKIE11 Nr. 235 z d 14. jiażó^ierti. 1922
i ^

Ameryki, Francji, Włoch, brygady murmańskiej i 
oclmtutczej armii M inisterstwo spraw' wojskowych 
wy dało rozporządzenie do wszystkich DOK., że w 
zjeździć uczestniczyć mogą oficerowie annii czynnej 
oraz oficerowie rezerwowi, którzy' podczas zjazdu 

nosie moga miumur. M inisterstwo kolei udzieli p ra­
wdopodobnie zniżki uczestnikom zjazdu.

— Grupa ..Sokół'.Macięrz'4 Obrony Lw owa z listo­
pada 1918 w zyw a swych członków na zebranie przed 
rocznicowe w piątek 13 bm. w  sali Związku Sokoła 
ul. Sokoła 7 II. p. o godz. 7 (19) wieczór. — Ró­
wnocześnie zostaną wydane legitymacje dc „Krzy­
ża11, bez których używanie odznaki jest niedopu­
szczalne.

— Na rzecz Komitetu Budowy II. Domu Techni­
ków' ofiarował znany art. m alarz p. Terlecki obraz 
w artości 200.00U Mk, k tóry zostanie sprzedany nai- 
więcej ofiarującemu.

Obraz nędzie wystawiony na w ysiaw ie prac 
a rty sty  w  Towarzystwie Sztuk Pięknych (Muzeum 
Przemysłowe), która zostanie o tw arta w  niedzielę 
dnia 15 bm.

— W ycieczka uczelnie YTIL kl. państwowego żeń­
skiego gimnazjum im. Emilii P later w  Sosnowcu pod 
kiernkiem dyrektorki.' nauczycielki i przedstawiciela 
Koła opieki bawi od wczoraj w naszem mieście. 
Uczenice, które znalazły n ad e ' gościnne przyjęcie w 
Zakładach naukowych p. Z. Strzałkowskiej zwiedza­
ły  wczoraj miasto, którego panoramę oglądały z 
kopca. W czoraj po południu udały się uczenice na 
Cm entarz Obrońców Lwowa i złożyły wiele kwiecia 
na grobach Poległych W yciec ałca zabawi we Lwo- 
wei do soboty.

—  Godziny policyjne w kawiarniach, Dyrekcja i>o- 
licji udzieliła kawiarniom: „Ponia“ — „W arszaw a14
— ..Renesans14 — rest. w hot. ,.Imperia!” — „Gtorge*
— „hot Krakowski" zezwolenia na otwarcie lokalu 
do godz. 3 rano.

— 191S— 1919 W  krótkim czasie ukaże się publi­
kacja zawierająca oois i życiorysy polegWch i po­
mordowanych iv czasie walk polsko-ruskich 1918 
do J919. Książka będzie ozdobioną licznemu portreta­
mi poległych i imicmi życiorysami. W cci;: uregulo­
wania nakładu uprasza sie strony interesowane, któ 
re chciałyby' nabyć egzeim ibrz tego w ydaw nictwa 
o złożenie zamówienia i 5090 Mk, g d /ż  mniej więcej 
tyle wyniesie ,ccna książki w biurze Straży Mogił 
Polskich Bohaterów H. Łyczakowska 3. II. piętro, 
codziennie między 5 a 6 popołudniu.

— Zarządzenia w sprawie runiach mieszkaniowej) 
Prezes Sądu apelacyjnego w ydał zarządzenie, mocą 
którego sądowe organa wykonawcze moga przystę 
pować do eg zekucyjnej ramacji w  zasadzie nie "wcze­
śniej jak po upływie 6 do 8 tygodn- od zawiadotnie- 
nia magistratu o zamierzonej nurutcji. W  związku 
z tem zarządzeniem organa policyjne przystępow ać 
będą do udzielenia asysty po otrzymaniu od wfadz 
sądowych dowodu zawiadomiemu magistratu przed 
terminem ośmiu tygodni i dopiero r a  tej podstawie 
udzielą asysty.

— R eks tra la mienia pos/konowaiivch w Rosji. 
Zarząd Związku Obrony mienia Polaków poszkodo­
wanych na terytorium b. cesarstw a rosy.iskiego za­
wiałam?? swych członków i obywateli polskich, Ićtó- 
rz.y zostali poszkodowani na terenach podległych 
rządom sowieckim Rosji i Ukrainy wskutek wojny, 
rewolucji i anarchji, że w dalszym c,ągu rejestruje, 
za przykładem Francji. Belgji i Anglii, mienie pokrzy­
wdzą!?'. ch obywateli. P raw o obywateli polskich do 
odszkodowań pozostaje nieorzedawnionem i nie mo­
że go orzekreśWć panujący dziś w  Rosji chaos. Za­
rząd Związku nie wątpi, że przy  układzie stosun­
ków' nolityczno-ekonomicznych zaprzyjaźnionych z 
Polską państw  zachodniej Europy i Stanów Zjedno­
czonych Ameryki z Rosją. musi być uwzględniona 
oołska krzywda, narodowa i będą ustalone norm y jej 
wynagrodzenia Rejestrując swe Straty musimy stw o­
rzyć niaterjał dowodowy, na którym mógłby się 
oprzeć rzad powołany do traktowania w  kwestji od­
szkodowań. Rejestracje wonny bvć zgłaszane do biu­
ra Zarządu Związku przy ul. Siennej 16 w W arsza­
wie, lub też drogą korespondenci;. Biuro udziela 
wszelkich informacji co do formy i porządku re je ­
strowania.

— Rejestracją samochodów, motocykli. przvcze- 
pek. traktorów  i row erów  cdbvć się ma w  calem 
Państw ie dii. 23 paźdż. br. Starostw o lwowskie 
wzywa, wszystkich w hiśJcieli. względn.c posiadaczy 
powyższych wozów, by do dn. 15 października za­
opatrzyli się w komisariatach w  odpowiednie blan­
kiety na deklaracje i po wypełnieniu złożyli je w 
swych komisariatach najpóźniej do dn. 23 paźdż. br.

— Zagadkowa nagła śmierć. W czorajszej nocy 
zmarła nagle w  mieszkaniu przy ul. Podwale 9 Marja 
P iotrow ic/ow a, licząca 37 lat, właścicielka wędłiniar 
ni przy ul. Blacharskiej. O wypadku zawiadomił 
krewny jej .Andrżej Policz komisariat policyjny, któ­
ry  bezzwłocznie w ysłał.na miejsce funkcjonariuszy 
policji Sochę i Wziękiewicza. Ci stwierdzili, że mąż 
Piotrowiezowej nrzebyw a od dwóch lat w  Zakła­
dzie dla obłąkanych w  Kulparkowie, a ona żyła w
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konkuoinacic z niejakim Filipem Hefubergerem, po­
zostającym  bez zajęcia. Lekarz dzielnicowy, cb'. Ki<y 
łupawski jx> zbadaniu zwłok polecił odstawić je dń 
Zakładu medycyny sądowej. Dodać należy, że syi‘ 
sp. Piojrowiczowej, kobiety zą nożnej, zmarł rówm cł 
nagle przed dv/oma miesiącami. Śmierć nagła kobie- 
ty  młodej i zdrowej tw orzy pewną zagadkę, którą 
iuzwieie dzisiejsza sekcja zwłok."

— Nagła śmierć w pociągu. W  drodze do Lwowa 
zmarł nagle w wagonie pociągu, przybywającego .2 
Przem yśla 18-letni Paw eł Gutaj, pochodzący z pow. 
dooroinilskiego. Zwłoki zostały odstawione do Insty­
tutu m edycyny sądowej.

— Znaczna kra^ziez przy kasie kolejowej. Wczo­
raj w jednej z kasyna dw'orcu głównym kupował bf 
let p. A nton i Pauksza z Jasionowa, w  powiecie brodA 
kim. Odjechał najbliższym pociągiem w kierunku 
Brodów i z drogi zawiadomił telegraficznie komisar­
iat poncji na dworcu, iż w  chwili, gdy kupował bilet, 
jakiś kieszonkow iec skradł mu 650.000 mkp. Kieszon­
kowiec naturalnie po dokonaniu kradzieży znikł bez 
śiadu.

—  Pasażer „któremu się spieszy44. Maks Schwarz, 
kupiec grzymałowski, jechał wczmai wozem KD. I 
na pi* Gołucnow'skich, gdy' wóz był w pełnym pę­
dzie, usiłował wyskoczyć. p rzed nim stał na platfor­
mie urzędnik magistratu, Król, którego Schw arz po­
trącił i spowodował jego upadek na bruk uliczny. 
Potrącony przez nieostrożnego njasażera doznał lek­
kich kontuzji.

— Drogie papierosy. Kupiec Zygmunt Brtill ku­
pował papierosy u niejakiego Mnndstocka za cenę 
38.00u Mk. Podczas w y p ła ty  tych pieniędzy pozosta­
wił przez zapomnienie na stole 183.000 Mk a gdy 
po kilku godzinach powTÓcił i zaządał ich zw rotu — 
Muitd.stocv oświadczył mu. iż żadnych piemędzy nic 
widział a jeżeli będzie upomianł siz o nie „to mu 
głowę rozbije"4.

— 7 kroniki kryminalnej. Na podwórzu Kamienicy 
nr. 12 przy ul. Sykstuskiej znaRziono wczoraj płód 
ludzki, porzucony ptz.ez nieznaną spraw'czmiię. — 
Inna sprawczyni porzuciła wczoraj płód pod parka­
nem cm entarza gródeckiego. W  obu "wypadkach’ 
śledztiY‘0 w  toku.

— Aresztowanie szajki zfodzieji kolejowych. W ła­
dze bezpieczeństwa w padły na ślad szajki złodziej! 
kolejowych, którzy od dłuższego czasu dokonywali 
system at: cztiych kradzieży na przestrzeni Lwów- 
Stry/i-Droliobycz. W  oslatriim czasie okradziony zo­
stał wagon kolejowy', z którego zładzieje zabrali 183 
klg, słoniny' i dwie pąki czekolady. Podjęte dochodzę 
nia, zwracające się w' stronę drużyny konduktor- 
skiei, obsługującej ów  pociąg, dały nadzwyczajny 
wynilc. Przeprow adzona rewizja u kond. Lesia w y­
kryta Yrorek ze słoniną i znaczną ilość sukna, u kond. 
Michalskiego zakwestionowano cały magazyn k ra ­
dzionych w wagonach towarow ych rzeczy. W  związ 
ku z temi rewizjami aresztow ano w  Stryju kondukto 
rów  Michała Cwirlicha, Józefa Cybucha, Jana Do- 
siaka, Michała Kir.adyja, W iktora Lesia Bazylego 
Sawkowa, Józefa W orobca, Józefa Ociepkę i Karola 
Michalskiego. Aresztowani konduktorzy przy'znali się 
do winy i odstawieni zostali do więzienia w  Stryju. 
Szkody, jakie spowodowali, s ięg ą^  milionowych 

sum.

□  SIENIAWA. Dnia S-go października 1922 odbyd 
się wiec obywateli miasta Sieniawy i okolicy, spo­
wodowany ro.roaczliwem położeniem powiatu sie- 
niawskiego, odciętego od św iata z powodu zerwania 
na wiosnę br. mostów na Sanie (Leżacnóiv' i Ubie- 
szyn). MostóiY tych. nom o przeznaczonycłi na od­
budowę pi zez rząd funduszów, pomimo nadzwyczaj; 
rej ofiarności, tak ze strony' właścicieli lasów, jak 
i mieszkańców wsi nadbrzeżnych do dziś dr.ia jeszr 
cze nic odbudowano, a zaledwie tylko wstępne ro­
boty wykonano. Zachodzi naw et ooawa, że to, co1 
dotychczas przy mostach zrobiono pójdzie z  pier­
wszą większą w odą na marne, a cały powiat sic- 
nia-wski zostanie w  zimie zupełnie odcięty' od światu, 
tak. że ani nie będzie w  stanie sprowadzić niezbę­
dnych artykułów' żywności, jakoteż materiałów' do 
odbudowy zniszczonego nnaota, ani wywor.ić pro­
duktów rolnych, bo i tak dotąd, bardzo utrudniona 
komunikacja za pomocą promów z  nastaniem zimy 
zupełnie ustać będzie musiała. Na skutek jednomyśl­
nej uchwa'.y wiecu, "wysłano jednocześnie odpowie­
dni memoriał do M inisterstwa robót publicznych.

Podpisany Komitet likwidacyjny w zyw a wrszysi 
kich członków „Fabryki kamienia sztucznego i da­
chówek44 w likwidaeji, do oświadczenia się na.,dalei 
do dnia 31 październik? 1922, do rąk  tegoż Komitetu 
(Lwów pl. Balicki 15) czy i w  jakiej wysokości p ra­
gną przystąpić ze swym i dotychczasowymi udzia­
łami do nowo założyć się mającej spółki z ogr. odp. 
która objąć ma wszelkie aktyw a w zamian za wszel 
k it pasyw a tej spółki.

YYs Lwowie, dnia 8 października 1922.
Komitat likwidacyjny 

„Fabryki kamienia siztucznego i dachówek 4629 
v stow. z ogr. por. w  likwidacji.
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D z ia ł s ftan fcm fszn y .
Zw itek łó w . zarobkowych i gasp.

(Zjazd dyrektorów stowarzyszeń zaliczkowych 
Małopolski J Śląska).

.9 —z—
■ W  dniac„ 6, 7 i S października br. odbył s ię  w 

salacn Gai. Kasy Oszczędności i Kraj. Tow zal. 
urzędmKów v 'e Lwowie Zjazd D yrektorów  stow. zal. 
Małe iolski i Śląska przy licznjmi udziale człorików.

obradę zagaił prezes ZwiązKu proi. ar. Aleksan­
der Doliński przemówieniem, w  którem  omówił cele 
tjaadu, a mianowicie potizebę przystosow ania sta­

tutów stow arzyszeń do ustaw y o'spółdzielniach, tu­
dzież potrzebę przystosowania organizacji i działal­
ności stow arzyszeń do obecnych warunków. W kcń- 
ou pizemówienia pow itał gorącerm słowam ’ repre­
zentanta M inisteistwa Skarbu w  osobie dolega: a dr. 
M. Panetna, reprezentanta WydziaM Sam orządowe­
go w  osobie Leona [wareckiego, r eprezentantą Pol. 
Banku Kraj. w  osooie dyrektora p I. Padewskiego, 
reprezentanta Centra!nej Kasy Spółek Rolniczych w 
osobie dyrektora p. A. Poznańskiego, tudzież repre­
zentanta Pol. Związku rewizyjnego Spółek kred. w  
W arszawie w  osobie p. St. Pawłowicza. 1 '

Po  przemówieniach powitalnych reprezentantów 
"władz, banków i związków prezes Doliński odda’ 
głos p. dyrektorowi Rudolfowi Menerce, który w y­
głosił obszerny referat o związKowych stow arzysze­
niach zal. w  oJsiejszem  położeniu flnatrsowem i go- 
spodarczem Polski, zakończony rt-zolucjami, które 
Zjazd jednogłośnie ucnwaul. s

Na zarządzenie przewodniczącego refera ty : proł. 
tira Al Dolińskiego: O ustawie o spółdzielniach, sL 
radcy drai Wł. Szydłowskiego: O statucie wzoro­
wym  spółdzielni kredytowej, dyrektora Włod. Kołłą­
taja: O przewalutowaniu kapifetłów.. spółdzielni, dra 
W . Lechowskiego: O konsolidacji ruchu spółdziel­
czego w Polsce, prof. dr. Al. Dolińskiego: O łączeniu 
się spółdzielni i przekształcaniu' ich na inne fermy — 
odesłane zostały do komisji prawniczo-organizacyj- 
n ej, zaś referaty : prof. Fr, Tomanka o poci s tan ie  kre­
dytowej, kapitałach w łasnych i obcych, W. Jennera 
o wkładkacn oszczędności, A. Poznańskiego o kredy­
tach, Fr. Koszałki o zastępstwach, A. Zarugiew lezą
0  kemisjouerstwie dewizowem, przekazach i winku- 
lacjach, st. radcy St. Kamieńskiego o należyiościacfi
1 opłatacn stemplowych, prof. dr. Fr. Tomanka o po­
datkach. dyrektora R obena Bergera o budżecie spół­
dzielni, Wł, Jennera o polityce kredytow ej zw iązko­
wych spółdzielni, dyrektora Leona Karcinskiego o 
Związku srow. zarób, i go«p. ouenłano do komisji 
ekonomiczno-administracyjnej.

P race komisji przy liczni ni udziale i b srd zc  ży- 
weni zainteresowaniu dyrektorów trw ały  półton 
dnia, a resniltatem prac komisji bvłv rezolucje przed­
łożone na plenainem posiedzeniu w  medzielę dnia 
S bm., które zostały odczytane przez f>rzawodnicza - 
cych poszczególnych komisji Rezolucje te  odnoszą 
się do potrzeby nowelizacji usiaury o spółdzielniacn, 
tudzież co do brzmienia wzorow ego statutu, związko­
wej spółdzielni kredytowej, które stow arzyszenia 
związkowe zobowiązały cie przyjąć do końca roku 
bieżącego.

Z kolei uchwalono cały szereg rezołn, ji.wnlędzy 
inuerni Zjazd uznał konieczność rozbudowania P o d ­
staw y kredytowej związkowych sto w. zaliczkowych, 
a to w  drodze zmiany statutu przez uchwalenie [Zwie­
lokrotnienia ograniczonej odpowiedzialności ęelon- 
ków, względnie przez przyjęcie odpowieuziainości 
nieograniczonej. Zjazd uznał konieczność podwyższe­
nia wysokości udziałów, a  to w stosunku stokrotnym 
do przedwojennej.

Zjazd w yraża  potrzebę najrychlejszego ustaw o­
dawczego ujęcia problemu wkładek oszczędność1 i 
to tak w  interesie kredytu publicznego, jak i gospo­
darstw a narodowego. Zjazd polecił wydziałowi Zwią­
zku opracowanie regulaminu wkładeic oszczędności 
^wiązkowych siow. zaliczkowych i uchwalił w pro­
wadzenie do agend tych stow. rachunków czeko­
wych. Co do kredytów  obrotowych uchwalono zwol­
nić na razie PKKP. od ciężaru zasilania kredytem 
gospodarstwa ludowejgo, a natomiast starać sie o 
kredyt w  PKO.

Uchwalono dalej domagać się zmiany w usta-1 
wach o podatku przemysłowym w tym kierunku aby 
spółdzielnie o kapitale do jednego "miliona mkp. 
uwolnione zostały od podatku, natomiast spółdziel­
nie o w yższym  kapitale, ale które wymazują zysk 
najwyżej 100.000 mkp. obowiązane b y ły  do zasadni­
czego podatku, a  zwolnione od podatku od zysków.

Bch\vaiono w  dalszymi ciągu cały' szereg rezo­
lucji w  sprawie organizacji kredytów  w  spółdziel­
niach, komisjonerstwa dewizowego, przewalutowa- 
ńia kapitału spółek ita. ■ . ,

Wkoncu polecono Zarządowi Związku, aby 
gmach Akc. Banku Związkowego na placu Smolki, 
wybudowany funduszami spółdzielni związkowych.

starai się z powrotem  odzyskać od SKarcu Państw a 
na potrzeby' spółdzielni.

Na łem zakoiczono 3-duiowe, bardzo nraco wite 
obrady Zjazdu, a  prezes dr. Doliński, zamykając 
zjazd wyraził podziękowanie delegatom za żmudną 
i owocną pracę w  komisjach i apelował, aby nadal 
nie ustawali w  pracy na polu ruchu spółdzielczego 
jako jedynej drogi odbudowy naszego życia ekono­
micznego.

WlADuMOŚsCi UUSPOLAKCZE.
Poaw yższenie taryf kolejowych. Celem zapo­

bieżenia w zrastającem u niedoborowi budżetu kole­
jowego, orzedłożyło Ministerstwo kolei żelaznych 
Komitetowi taryiou emu Państw ow ej Rady kolejo­
wej projekt 'Podwyższenia taryfy  towarowej i oso­
bowej na polskich kolejach państw ow ych z dniem
1. listopada br. o iDO proc. Projekt ten był przed­
miotem obrad Komitetu taryfowego na posiedzeniu 
dnia 3. bm. i w toku tych obrad większość człon­
ków Komitetu oświadczyła się przeciw tak znaczne­
mu dalszemu podwyższeniu taiyfy  towarowej, pod­
wyższonej dopiero dnia i. sierpnia br. Delegat Izby 
handlowej : przem ysłowej we Lwowie yvskazal przy 
tej sposobności, że niedubór budżetu kolejowego nie 
może być usuwany wyłącznie ty lko zapomocą nieu­
stannych podwyższeń taryfy, ale także zapomocą 
oszczędniejszej administracji. W  tym  kierunku za­
rząd kolejowy nic ujawnił istotnych postępów, bo 
podczas gdy ostatnie, podw yższenie.. taryf koiejo- 
yvycn -wynosiło około 50 proc., podw yższyły się ró­
wnocześnie koszta eksploatacji o przeszłe 70 proc. 
Po długiej dyskusji uchwalił Komitet taryfy oświad­
czyć stę ża podwyższeniem taryfy osobowej o 100 
proc., taryfy zaś tow arov ej tylko o 50 proc.

Świadectwa pochodzenia na towary eksporto­
wane do Francji. Jak wiaaorno w  myśl umowy han­
dlowej polsko-francuskiej cały szereg tow aiów  po­
chodzenia polskiego korzrsta p rzy  przywozie do 
Francii ze ztużek celnych, o ite tow ary  te są zao­
patrzone w  świadectwm pochodzenia. Celem unilcmę 
cia na przyszłość nieporozumień, Izba handlowa i 
przem ysłowa podaje do wiadomości, że świadectwa 
wchodzenia mogą być daw ane tylko na fakturze, 
wzgl. na jej przedłużeniu (allonge), v robec czego 
certyfikaty wystaw iane przez Izbę będą dolepiane 
do faktur. — Równocześnie zawiadamia się, Ze tyl­
ko te faktury będą poświadczane, które będą zawie 
ra ły  iaKOŚć ł ilość tow aru (miara, waga sztuki), fir­
mę sprzedającą, osiadłą w  Poisce, oraz odbiorcę w 
miejscowości fia obszarze celnym we Francji. — 
Dla matwienia manipulacji byłoby wskazanem, to­
w ary  w ysyłane_ i ównocześnie pod adresem  jednego 
odbiorcy francuskiego, fakturować na wspólnej fak­
turze. — Dla udowodnienia pochodzenia tow aru na­
leży i nadal .przedkładać '.w tórniki listów przew o­
zowych. . _ " 2*.* .

Knr«a ęicidy !wowski*jJ. —*■
^ ^  i, 'Lwów, 13. października

W  akcjach slaby ruch — _ tendencja chwiejno 
zniżkowa. '

Nafta 2000, 2025, 2050, -  . • ./  •*
Cliodorów 4800, w Krakowie 5150 
Dezety 1925, 1950.
Ćmielów 2900, 2825, 2525.
Parow ozy 1550, w Krakowie 1600 
Oikos silniejszy 8300, 8325, 8350 
llliljonówka 1650, w W arszaw ie 1750.
Dla w alut oocych zmzką. ‘ ■ 4
Marki niemieckie silniejsze 4.5C, 14.70, 4.50, w 

Krakowie 4,30.
Dolary 9550, 9700, 9650, w Warszaw le 9850, 9275, 

9400, w  Krakowie 9075.
Budapeszt 3.40, w  Krakowie 4.—, 4.10.
Praga 320, 329, 530 329, w W arszawie 340, 309, 

318, w Krakowie 328.
Berlin 4.35, 4.25, 4.30, 4.25, w W arszawie 4.25, 

w  Krakowie 4.25, 4.22/4.
Zurych 190G, 1875, w  W arszawie 1825.

'■V'- Beigja 700. •"*»
Nowy Jork 9750
P ary ż  700, w  W arszaw ie 725. w Krakowie 750. 
Londyn w  W arszaw ie 43.200, 42.0U0 
E&ursa giełdy Tars? a rsisL̂ *

K u rs  sz a c u n k o w jr z  1?  p a ź d z ie rn  Ka 1922.
Litry -rattawi- W ić/o z łe m sk ie  320*—320'00, 5®;* m 

V /ars7av" 320-00 -  220.00
Waluty D o la ry  S ta n ó w Z je d n .  9850 PiASUG k au a  

d y jsk ie  0000 — 0000, —' Lei ru m u ń sk ie  -  -00 00-—, F ra n k i 
fran c u sk ie  0 0 0 — — 000.

KrauiHa sp oritm

Zurych (P A T ) Kursa g ie łr iy  z  dnia ) 2 /X.
Berlin D oczątkow e 0 ’20-  , jtońcc rt 0 -20 — holan dj?  

201-60 N ow y Jork 533-50 536’- Lo- dyn 23 ‘74 , P sr y i  40  45 
4U-6u— M e^jolan 22-85 — 2 2 %, 3 rui:sela , K openh a­
g a  000  — — •— S ztokn olm  000 00 , 000 -— C h r y s tja n j? ------
—  00*— Madryt 00-00 — , B u e n o s  n y r e s  000 00 
Pra^a 17 .901 8 1 5, B ud apeszt 0 ,ev-l 3/4, łrigrzeh ( '35 ł /? 0-351',  
B u k a re sz t 3 39, W arszawa O uSbs 0-03*/*, W iedeń 0.0077 
0-0078 Austr. koron y  stem pl. Q-00-78.

■z— ’

, B. B. S. V.—Czarni 1:1 (0:0). 9. października. 
Boisko w yrost niemożliwe do gry  Goście lepiej po­
trafili tiostosować się do terenu, dlatego pomimo zde 
kompletowania uzyskali wynik nierozstrzygnięty. — 
Wyszli or.i w  dziesiątkę na boisko, a w 20 min. sę­
dzia wykluczył lewego łącznika. Czarni znów w skra 
dzie zmienionym przez cały czas mieli ogromną pize- 
wagę, a’e nieproduktywna grą ataku nie pozwoliła 
drużyrie w ygrać. A szkoda, gdyż wczoraj była do­
skonała okazja do większego naw et zwycięstwa. 
Dziwne, że klub, posiadający największe rezerw y z 
wszystkich klubów panstwa, nie może zdobyć sie 
na ostateczne ułożenie składu sw'ej reprezentacyjnej 
drużyny: i wskutek tego uzyskuje wciąż bardzo prze 
ciętne wyniki Dzas iuż zdecydować się na jakiś 
stały  skład, aby drużynę zgrać i być przygotowanym 
na wiosnę do gier o m istrzostwo. ,-JW > -

Pogoń—Makkabi 6.1 (2:0). Zawody towarzyskie 
odbyły się w  Krakowie. Pogoń miała cały czas du­
żą przewagę. Bramki strzelił, po dwie Garbień i Ku- 
cliar, a Słonecki i Wójcicki po jednej. Dla Makkabi 
jedyny punkt uzyskał Schneider II. - - v ‘
I C racovia—Jutrzenka 3:0 (2:0). „ -  .

20 p. r .—19 o. p. 4 1  (1:1). -Zawody o m istrzostwo 
Armji między mistrzem DOK. Kraków a mistrzem 
DOK. Lw ów  dały zwycięstwo Krakowianom w po­
wtarzającym  się stosunku bramek od dłuższego cza­
su między drużynami lwowskimi a krakowskimi.

Omyłka druku. W  nr. 30. z 9. bm. w artykule pt 
„Reorganizacja rozgryw ek o m istrzostwo Polski" 
opuszczono I. L. N. S. Czarni, jako jeden z  ośmiu klu 
bów, mających ewentualnie wejść do I. id. państw

SkłsahL
Na łur.Jusj zapomogowy Polskiej Mtodziezy A* 

kademickiej: Zamiast wieńca na trum nę ś. p. Jana 
Bułoz Antoniewicza — Wlodz-imierzowie Łukasiewi- 
czowie 10.000 Mkp.

iii. Dalsze cegiełki na pomnik-kapilcę ofia-om 
mordów ukraińskich w- Złoczowie ufundowali, wpła­
cając 50.000 Mkp.: miasto W arszaw a i Drohobycz,
25.000 Mkp. Toruń, 10.000 Nowogródek, po 5000 Mkp 
Zbaraż, Przasnysz, Dolina, Kutno, Złoczów, Pińsk. 
Żółkiew, Łomża, Kałusz, Jasio, Zaleszczyki, Wydział 
Rady powiat. Chrzanów', po 1000 Mkp. miasta: Śrem, 
Bielsk śląski, Lisko, Jarosław  — 72.824 Mkp., Gi­
mnazjum w  Grudziądzu (wr ozem. cegiełki po 1000 
Mk'p. uczniowie: Potoczek Helmut I, b„ JerzaK Jó­
zef II. a, Ruciński Stefan II. b, Grabowski Konrad
II. b, Ruciński Marian III. a, Korzeniowski Zbigniew 
111 b. Reif 111. b, Kropski Bogdan IV. b, Rześka Al­
fons IV. a, Kruszewski Zbigniew IV. a, Reder Aloj-. 
zy IV. a. Windorpski Feliks IV. b, Średzki Stanisław
V, Radzj-imński Edmund Henryk V, Kuźnik. Herman
VI, Lutobarski Edmund VI, Oswotdowski Witold 
"VI, Zassowski Zbigniew VI, Chylewski Franciszek
VII, Reszuta Feliks VIII, Krobska Marja VIII, W ol­
ska Kamila VIII, profesorowie pp. Babski, Bochińg, 
Doazik, Engel, Piwowarczyk, Rombusz, ks Rozikwi- 
talski, Dr. W eber, Dr. Zwierzański, Zassov/ski, re­
szto z drobniejszych, wkładek), 19.UO0 Mkp. Semina­
rium nauczycielskie męskie w  Tarnopolu (w czem 
cegiełki po i000 Mkp.: piof. pp. Thienel, Siwy, St. 
Szafrański, Kruczkowski, Stolarski, Frank, Siw^y Wł., 
Joch, ks. Tokarski Kotowicz,. Sakaluk, Turecki, Bil- 
ger, ks. Gutwiński, Garbiak,*'Górski, lyoreniuk 2000 
Mkp.. llołubowicz), 1000 Mkp. Gimnazjum wr Jaro­
sławiu, 10.250 Mkp. pro-gimnazjum w Lubawie,
25.000 Mkp gimnazjum II. w  Stryiu, 30.300 Mlci>. gi­
mnazjum iiiL Boi. Chrobrego w  Piotrkowie 13.981 
Mkp. gimnazjum we W rześni 16.553 Mkp. gimna­
zjum w' Lesznie. 4.830 Mkp, gimnazjum w  Żółkwi, 
35:000 Mkp. gimnazjum w Grajewie, 5000 Mkp. szko­
ła zeuska Mickiewicza w  Tarnopolu,* 8845 Mkp. Se­
minarium nauczycielskie żeńskie w Kętach, 8000 Mfc 
Szkoła żeńska im. Jadwigi w Tarnopolu, 2000 Mkp. 
T. S. L. w  Ruakach, 50.000 Mkp. Akcyjny- Eank 
Związkowy wc Lwowie. ,

(C. d. n.).

N e k r o lo g ia .
Za so o k ó j d u szy  

6. p  ‘F c d e u s z a  S e w e r y n a  K is t r y n a
o d b ę d z is  się w  piątą ro c z n ic ę  śm ierc i 

K a g e t e ń s t w o  » a ło > n e  »
w k o śc ie le  A rchiK aie.iralnym  d n ia  17 bm . w e  w toreK  
o  g o d z . 12, n a  k ió re  k re w n y ch  i zn a jo m y ch  z a p ra sz a  

4710  R o d z in a .

I  LAT ISTNIEJĄCY "łAUAZYN PUŚUIELI 1 BIELIZNY

- 1 5 K J - S  52250 Lwów plac Kapitulny Z
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P O Z t l i l i  —  G Ł Ó W N A
N a  w ię k s z a  ia b .y k a  p r c B a k ó w  m y d l a n y c h  w  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  p o le c a  s w e  z n a n e  w y r o o y  p r z e d ­

w o je n n e j  jakości :
M T i f U l i t r y ł i n l r a 81 najlepsza poiska p zsta  d o  czy sz -  

5 ^ f a v 8flH'Ł4i y ł i  (V.€! czenia obuw ia. — — — —
P  znapa w szystk im  przed wojną

U |  _* araw aziw a n a n cu sk a  naprawa do
4658 froterow ania  p od łóg . — — —

Jedyny h ygie-rczn y  środek d o  czy sz-  
»r< * y H i S y - f i  czen  a sp rzętów  kuchennych. — —
„ ¥ m r  Otiwa do czy szczen ia  broni i sm arov arna m a­

szyn  do szycia .
5 5 ; ;*} i  i N a j z n a k o m i t s z e c n e m i z n e  

i  S ^ U U  ro .ki di pranls b istem ł
b ielizny , o szczęd za ją ce  d u żo  pracy i m ozo łu  — — —

SKładnlCii L w ow sk a; HURTOWNIA KO­
LONIALNA, Lv?iM, Kłem. Tańskiej I. 3.

KUPNO I SPRŁSDAZ.
w śród ni e ś i u  z  k on iiortem , w e lm  m ieszk a- 

itutH  Cł>' W ł pje  do  sprzedania. W iadom ość Dr. G ic ru- 
szyńsk i. L w ów , P ańska 4 . 4562

S p r z s t a ż a k ie t  k ry m sk i P a u lin ó v  12 b. II p . gan ek .
4612

^  «w zo  J a * .  futro dam skie podbite iiuirijaini Łazarza 5 , 
a p r Z ^ U a m  | p r,d z- 5   4595

Fin S H P > p R a i12n  F abry K“  czek o la d y  Iu d  przyjm ie sp ó l-  
DU r j p łu w c u i la u  nika S k le p  u rząazon y ruchliw a uiica, 
D a m  m urow any cztery uDikacje w o ln e , m org ogrodu  Bro 
dy, K am ien ica  dw upiętrow a o k o lica  L istopada, W illa  cała  
w o li a, stajnie, o g ró d , b o m  m urow any 465 sążn i cgrodu  
Ł yczaków , P a r c e le  budow lane, M aiątk i z iem sk ie , m łyny, 
tartaki, raoryki, re a ln o śc i w  Poznm iskiem  i P om orze  # |e n -  
cja C horążczyzna 27 Lwów, 4605

jadalnie wiedeńskie, u rzą a -en ia  biurow e, klu- 
h  b ow e, otom any, sto  y, fo te 'e  oraz antyki m a­

h o n io w e , Kasy N i. 2 - 3  K o ,ra ta ja  5  stolarnia w p o aw órzu .
4407

a o  sz y c ia  sprzedam  M aryacłd 5 — IŁ  4647
M a s z y n ę

duże piekrie krzaki sprzedam. Maryacki 5 — 111.
4M b

IlllPIUIlli M I E S Z K A N I A .
D n h n i i i  skrom , um ebi. poszu ku je sam otn y , starszy  u rzę- 

InC, J nnik banku. Adr. i- łu g o sz a  1 „V esta“. 46M

W O L N E  P O S A D Y .
J7 r dóbr P sary p. K nihyn icze poszu k u je  p om ocn ik a  
u a i i i % . i  go"podarcL ego i rach u n k ew ego . 4594

D n o & ftn k u K b a  przyjm ie handel korzen ny  W. W ojnorow - 
I I f ln  ijj u  Sil u  sk ieg o  w Rudkach. 4632

in f& iiC j& IlfH S  e n e r ’'czn a  K0 0 '*!4! znając* bucha *rje, po-
szuk iw ana d o  biura. P iekarsk a  17, parter. 
_________________________________________ 4619

potrzeb na. P en sjo n a t B a .o tego 34.
4648

M A Ł Ż E Ń S T W A

23  lat, rzadkiej, n iezw yk łej p iękn ości, m tetigen- 
l tna, zaw rze z ra io .n o ść  z pow ażnym , dobrze sy ­

tuowany i zam ożnym  panem . Cel m „ ry m o iw ln y . Z g ło ­
szen iu  d o  16 bm. do Adm in. pod  „NINA*. -,o24

 RÓŻNE DONIESIENIA. _ « •

M $ d  (m cśw  Rorazes&ydi ^ t .  N km iceynow -
sk k g o , L indego 5 . W pisy  o—B. 4652

K n H p ) i t t 7 {i filco w e , aksam itne przerabia m o d n ie  tan io , 
■i p U U o o P  T o p o tn ick a  K opernika 1 .

P a r i s

4436
e.\perin; m eilleu ris ref. eber he cham ure p ou r  
leęjont. M elle Sergeat. Ul. U jejsk iego  4. 11 p. 46oć

l> , experim . cn le c o n s  p. le  m atin M elle  Penenir v is‘ 
i f l H t ł  (jj 12—2 . Ul. U jejsk iego  8  B , 1. p . 46+t

2 0  EMMY
m pisaje rtzpraw ę oferi«w ą

%AS P I Z D A i  ^
2 %  t o r u t t o  n a  t e r e n i e  J a s  g m i n n y  p r c .  

g r t .  I . k . 6 1 7 / 3 , 5 6 7  I 5 9 0  w  r t r a z n t c * .

Oferty należy wnosić do Zarządu gminy 
Mrażnica w terminie do arna 31 paździer­
nika br z równoczesnem złożeniem wadjum 
w wysokości 10°/, oferowanej kwoty. Bliż­
szych wyjaśniei udziela Kierownik Zarządu 
gminy w Mroźnicy, poczta Borysław.______
Z d o l n e g o  z a s t ę p e t  d o o r z e  w p r o v a d s < m e g c
w resta> racjach, p ok ojach  do śn iad ań , handlach K orzen­

nych, z p ierw szortędnem i referen cje .n i poszu ku je

P t e r w s n  K r a j o w a  W y t w ó r n i a  t f f ł o  B w o t o w y c K

9tJ  A  M Ł  O W  I  mu
B o g .s ła w sk ieg o  9  — od  godz 9 —10 i 4 —5 .

“.iÓŻEfA KŁOPOCIiA
Bydgoszcz, Gdańska 41 II. p. Filja Górny 

.ąsk — Katowice — Neisterstr. 7. parter, 
poleca się Szan. Obywatelstwu, do

Kojarzenia małżeństw.
10-le' óa  praktyka. Ś c is ła  dyskre :je. H or.oro.ve zi łatwie  
nie. G odzin o  przyięć ud 10 do  6  w  n iedz'e lą  od  10 a o  4 . 
Na o d p o ły .ed ż  uprasza s ię o  d o łą czen ie  portoryj. 3412

m o n lm r s  n a  d o t n a u ę  
o k o ło  246 w a g o n ó w  ( 6  1 0 . 0 0 0  k g  )  p jz e n L y ,

.  670 „ .  ty ta,
ho „ jęczmienia,

-  880 „ „ o w s a
z  d o staw ą  m iesięczn ą  tak, by o s ia m ia  part.ja d ostarczon ą  

zo sta ła  najpóżn iei do k oń ca  m arca 1923.
O k o io  tych ilo ści m a być d o starczon ą  d o  O . Z. 

G . VI. L w ów , r esz ta  dSa R. Z . G . S tan isław ów  lub Z ło ­
czó w , a p szen ica  w  przew ażnej częśc i do O  Z. G . VI 
Lwów .

R eflektanci n z  p o w y ższe  d o sta w y  a inni u r  =ść o f t .  
tj ''stem p low ane i op ieczętow an i w  term inie d o  dnia 27 
pażdz'-rn ik a  br. d o  O kr. Kom isji Z akupów  L w ów , ul Ja- 
npw shu 5 . D o o ferty  d o łą czy ć  d o w ó d  z ło ż o n e g o  wa ijum  
w  io to w ce  'ub pa, leracb w artościow ych  w Komisji G o sp  
O . Z . G, VI. L w ów , w  wysokość*' 2 proc ud w artość , o fe ­
row ane" o tow aru.

F od u c e n a  s ą  zw oln ien i o a  sk ład ania  w adjum  i  kaucji. 
O feren ci a  w yjątn iem  p rzed sięb io rcó w  znanycn już  

K om isji Z ak u p ów , jak o  solidnych i i. godnycn zaufania ao- 
staw cow , w inni dorączyć c o  oferty św ia d ectw o  fach o w eg o  
uzdoln ien ia  i so lidarności kupieck iej w ys jaw ione przez w ła ­
d ze  polityczne 1. instancji. 46in

frodi;cęj?ci roln icy z  w yjątkiem  gm in i sto w a rzy szeń  
rom icsych , w inni p rzed ło ży ć  św iadei tw produkcji, w ysta  
w ion ę przez o d n o śn e  sto w a iz y sz e iiic  ro ln icze , w żg lęón k  o  
ile  ni są  człon k am i sto w a rzy szen ia , przez w ładze polity  
czn e  I. instancji.

2  próbki o fero w a n eg o  i o p ie cz ę to w a n e g o  tow aru  
m ogą być jo  oferty  d o łą czo n e.

W o:erc:e  m u s i  łferen t ośw taderyć  i yraźn ie, :e 
„Zbrór w arunków  obow iązujących  p r z -  dc aw acł dla  
Armji'8 *est mu znany i ż e  zob o w ią zu je  s ię  śc iś le  w yk on y­
wać zaw arte  w tym  zb iorze  warunki i zob ow iązan ia .

Prz" row/gjren w nrunkach m ają p ro ó u cerc i p ie n r -  
s reń stw o .

O tw arcie o fert nastąp  28 paźdz.ern ika Dr. o  g o d z in ie  
1C tej. W* Jjurr n ieprzyjętych o fe r t  zo sta n ie  zw rócc ne nai 
późnie; d o  15 listop ad a  br. W adium ofer przyjętycn m usi 
być p o d w y ższo n e  d o  5  p r o i. jako kaucja najpóźniej d o  
końcu Ir .pad. br.

B liższych  inform acji co d o  jak ości p ow yższych  arty­
kułów sp o ż  i t aranków  u u s la w j uaziclają w  godzfpach  
■rzędow ych O kręgow a (on ilsja  Z aku pów , L w ów , oraz  
Z akłady G o sp o d a rcze  w  S ta n is ła w o w ie , L ło c z o w ie  i K otoiuyi 

S n śifoa tw o  IntendW itwO I G . K. V!. L w ów  L. 39985/ż.

-ABS -hrt thiEJdtt I [fhm RKEITKltNSKI
SPUŁKi AKCYJNEJ

„ J . D. P o L h a  S y n o w i e "
w mtOnĄ^IU

—  poczta Będzin. —  W cfewOtiztwo rćte^ectó* m
—  Adres dla iiej.ŁSz: „POTOKO W IE" Będzin. —  Tc.afwi b«*tziit Nr. 90, —

Konto czekowe P. K. O. Nr- 68.444 
Konto czekowe w  !>osnoivru Nr. 619

WYRABIA OLEJE: V

BYCTIidWY: medyciny i teHmicinr 
BZEP.IMOWT: jadulny i t<uehnieen.4 
LiYlA.il: jfatnnek 1-a i todhsiowy

Polec nadto •

■Śrut p*cpał£owy i iaian; jdko pa«ef, oraz 
śrot rj cyitowj jaKo naw4z sztnezn;, o ia> 

irartości 7 -^ /0 azoia. J

Swej do swepo 
po swoie!

W P I S Y
na nowe knrsy: 1) buokc.-łerji i rachnukÓ4* 
kupieckiok 3 miesięczne, wieczorne od o ,dz. S 
2) nu ] .obk prości pańe łbowej 3 miesięczne 
p<.)połatiniowr: — przyjmuje do 20 bm- w godzi- 

j .,.;/. nich od 10 do 12 i do 5 dó 7.
‘ Kontw Prakt Kursy księgowości

Z- &bSZ£0 5 KIEGS — Lutów, Kurkowa l a8
llu ł mtalac ograniczona. 4650

i  f f i e s ^ a n i i  l  p oko je  i  h e k a i ą  k o m fo rtem
nmebłowaae wynąjmą bez czynttzu za poży­
czenie 2b,«06.,)0fł mkyi. na czas używania. Zgło­
szenie do bitum ogłoszeń Brńcka, Kościu- 
>Ud 2 , pod szyfrr „Ogrzane mieszkanie**.

Najwybredniejsze gusta 
eleganckich Rań " W

zedowol Pracowni; sunien i koscjotnćw damskich

m ! b o j a r z y n i e c
LWÓW, uKcł Wroitowska 2, M. p. 4518

Z A M K I  BEZPIECZEŃSTWA
t '  i *vkładki w erthe.m ow sK ie  

i,... po leca  ł 327

flNTOKS U  ̂ 'j S KI
Lw*ów, S o b iesk ieg o  3 .

łriszfrjf do obruoki mstab
Tokami-, pracyzyjre 

Giezarki nriwerialne 
WiertarKi

Siilfierki 
Gwinciarki 

Heblarki „Skeping" 5̂34
P?ły, prasy 

Nożyce i t. p. 
oraic wsseikie s&rządzla poleoa w wielkim 

wyborze ze s&ładu

A . M . K ie rsK i oM? z  o g r.
Lwów, ul. Kopsririka 4,.

L.onc. prz«cs.ęblors.wfl e le n ryn n e  
dla urząazen iwtak elemryc -e jo
Stan isław  LeśniakowsKi 

Chorażczyzna 10
poleca:

H O T O F Y  k a to w io t it  4 6 ’4

w  w ielkim  w yborze  
„P hilip sy“ 

Chorążczyzna 10.
stare w ym ienia zastęp ­

stw o  fabryki

™  » ż  A  k i  G  “
Chorążczyzna 10.

O L U /I  n ś i ł  S o n tn o ^ e z a l lb o c z a a  pla- 
O n l d u  l l l l l  en /  kai i!riickie?en Akademickie 

Ydysyłka na prowinęję. 4566

WSZY GOSPODARCZE Sn”
i i m, , *-> szych i suchvch

KOLA BOSE i OKUTE
-w — —  - i i -  - i -  znych w yrabia

m asow o, i d ostarcza  4325

f e l r a k ó n ,  B a s z t o w a  9 .

S Z C Z E P I O N K I
p r z e c i t x r  e p i z c c  cjjosen.

■ p r p  d n je

I R a . T a . l c ;  £ 5 o l z a . L c z 3 r  2 .
w e  L w o w i e

m  o r a z  f i l j a  w  J a r o s f a w ^ E .  m

Próbki każriegt nansporłb bąaą udziełan klinice prof. 
dr. ZYGMUNTA ^łARKOWSKIŁGO w lwowsk,ej Aaademii 
medyqFPy weterynan mej do wypróN*wanra. 4657

mm
Recaẑ or odpowiedzialny: Tadeusz FabładsU, 4 dcakani Ja trm  Pot kiego" pod zarz. vV A. Skrzyczyńskiego.

i


